
Dowódcy jednostki WP 
na Bliskim Wschodzie

d I Sekretarza KC PZPR
Wczoraj I sekretarz Komite 

tu Centralnego PZPR Edward 
Gierek przyjął płk Henryka. 
Gradzika — dowódcę drugiej 
zmiany polskiej jednostki spe 
cjalnej w Doraźnych Siłach 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie i jego zastępcę ppłk 
Tadeusza Kisałę, którzy po­
wrócili do kraju.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski oraz zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania.

Płk H. Gradzik zameldował
I sekretarzowi KC 
pełnym wykonaniu 
blisk owschodnich 
kach pokoju przez

PZPR o 
zadań na 
posterun- 
żołnierzy

polskiej jednostki specjalnej.
Edward Gierek wyraził u- 

znanie i podziękowanie za wzo 
rową postawę i ofiarność w 
służbie dowództwu oraz wszy 
stkim żołnierzom jednostki,

PAP

Premier Irlandii spotka 
się z przywódcami 
religijnymi Ulsteru

W Londynie podano w śro­
dę do wiadomości, że dzisiaj 
premier Republiki Irlandzkiej, 
Idem Cosgrave, spotka się z 
kilku przywódcami religijny­
mi wspólnot protestanckiej i 
katolickiej Ulsteru. Niedawno 
przed przedłużeniem przez 
skrzydło „tymczasowych” IRA 
rozejmu premier brytyjski 
Harold Wilson i sekretarz sta­
nu d. s. Irlandii Północnej 
Merlyn Rees spotkali się z 
jednym z nich, kardynałem 
Desmondem Morrisem i prze­
wodniczącym kościoła meto­
dystów. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Osiem bloków energetycznych 

„Kozienic" oddanych do użytku
Delegacja budowniczych u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, w obec 
ności ministra górnictwa i energetyki Jana Kulpińskiego, 
podsekretarzy stanu: w Urzędzie Rady Ministrów — Wie­
sława Waniewskiego, Ministerstwie Górnictwa i Energetyki 
— Bolesława Bartoszka oraz Ministerstwie Budownictwa i
Przemysłu Materiałów Budowlanych Edwarda Dobji,
przyjął delegację budowniczych Elektrowni „Kozienice” w 
składzie: Bronisław Danek — sekretarz KW PZPR w Kiel­
cach, Adam Biały — dyrektor Elektrowni „Kozienice”, Jó­
zef Zieliński — dyrektor generalnego wykonawstwa „Be­
ton-Stal”, Julian Wąsik — I sekretarz KZ PZPR Elektrow­
ni „Kozienice” i placu budowy. Delegacja złożyła premiero­
wi meldunek o przedterminowym zakończeniu I i II etapu 
budowy Elektrowni „Kozienice” i przekazaniu do eksploata­
cji ośmiu bloków energetycznych o mocy 1600 MW.

Prezes Rady Ministrów zło­
żył na ręce delegacji serdecz­
ne podziękowanie dla całej za 
ło'gi budowniczych Elektrowni 
„Kozienice” za ich wydajną 
pracę, za godny najwyższego 
uznania trud i pomyślną reali 
zację zadań o dużym znacze­
niu dla całej gosipodahki.

PAP

J. Callaghan 
w Nigerii

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych James Callaghan przy­
był wczoraj do stolicy Nigerii — 
Lagos.

Nigeria jest ostatnim etapem je­
go podróży do sześciu krajów afry 
kańskich, podjętej w celu znale­
zienia rozwiązania problemu ro- 
dezyjskiego. Rozmowy brytyjsko- 
nigeryjskie obejmą również spra­
wę stosunków dwustronnych.

PAP

V Zjazd Wojewódzki OSP

Profilaktyka najlepszą ochroną

Podjęte w marcu 1974 r. 
przez załogę budowniczych 
Elektrowni „Kozienice” zobo­
wiązanie produkcyjne dla 
uczczenia 30-rocznicy powsta­
nia PRL zostało wykonane 
przed terminem. Uruchomie­
niem ósmego bloku energe­
tycznego zakończono I i II 
etap budowy, przez co łączna 
moc Elektrowni „Kozienice” 
osiągnęła 1600 MW. Zakończo­
no i przekazano również 
do eksploatacji pozostałe inwe 
stycje w Kozienicach — także 
objęte zobowiązaniami załogi.

Przedterminowe przekazanie 
do eksploatacji ośmiu bloków 
energetycznych dało gospodar 
ce korzyści w postaci dodatko 
wej produkcji energii elektry­
cznej o wartości około 600 
min złotych i poważne oszczęd 
n^ści wesrla.

przed pożarami
W okresie minionych czterech lat straty spowodowane 

powstałymi na terenie województwa poznańskiego pożara­
mi, wyniosły ponad 215 milionów złotych. Dlatego też kon­
sekwentna i pełna realizacja zadań i przedsięwzięć ochrony 
przeciwpożarowej winna zapewnić obniżenie stanu zagroże­
nia pożarowego w Wielkopolsce, co nie pozostaje bez 
wpływu na rozwój społeczno-gospodarczy naszego regionu.
Wczoraj odbył się w Pozna­

niu V Zjazd Okręgu Woje- 
, wódzkiego Związku Ochotni­

czych Straży Pożarnych. Po­
nad 100-tysięczną rzeszę wiel­
kopolskich strażaków ochotni­
ków reprezentowało 262 dele­
gatów. Gości: przedstawicieli 
wojewódzkich władz partyj­
nych z sekretarzem KW PZPR 
w Poznaniu — Władysławem 
Slebodą, władz administracyj­
nych województwa i miasta 
Poznania z wicewojewodą poz 
nańskim — Romualdem Zys- 
narskim i wiceprezydentem — 
Zbigniewem Kmieciakiem oraz 
Zarządu Głównego ZOSP i 
Komendy Głównej Straży Po­
żarnych — powitał prezes Za­
rządu Okręgu Wojewódzkiego 
ZOSP, sekretarz KW PZPR 
— Bogdan Gawroński.

We wprowadzeniu do dys­
kusji nakreślił on zadania sto­
jące przed wielkopolskimi 
strażakami ochotnikami w za­
kresie ochrony przeciwpożaro­
wej. Mówca ocenił również 
dotychczasowe w tej dziedzi­
nie rezultaty.

Do nich można zaliczyć m. in.:

powołanie gminnych ogniw Związ 
ku, wprowadzenie stałego prze­
ciwpożarowego nadzoru prewen­
cyjnego nad gospodarstwami rol­
niczymi, drobnymi zakładami pro­
dukcyjnymi, handlowymi i usłu­
gowymi, przeprowadzenie szkole­
nia terenowego oraz wzmożenie 
działalności propagandowej. Po­
ważne osiągnięcia zanotowano 
także w zakresie podejmowanych 
prac społecznych.

Zabierający głos w dyskusji 
delegaci zgłosili wiele postu­
latów, głównie natury orga­
nizacyjnej.

Dokonano wyboru delega- 
Dokończenie na str. 2

Władze Boliwii 
poszukują dwóch 
byłych ministrów

Jak poinformowało boliwij­
skie Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych, władze poszuku­
ją dwóch byłych ministrów 
rządu boliwijskiego, pułkow­
nika Miguela Ayoroa i pułko­
wnika Jose Patino Ayoroa. Są 
oni oskarżeni o próbę obale­
nia rządu prezydenta Banze- 
ra, próby wywołania rozłamu 
w armii oraz krytykowanie o- 
becnego rządu. CTbaj poszuki­
wani oficerowie wystąpili nie 
daiwno przeciwko odwołaniu 
przez Banzera zapowiedzia­
nych na bieżący rok wyborów 
parlamentarnych w Boliwii i 
narzuceniu przez niego „no­
wego ładu”, oznaczającego po 
prostu twardą dyktaturę.

Hawana w przededniu 
wizyty E. Gierka

Mieszkańcy Hawany przy­
gotowują się do serdecznego
powitania I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka. Świad 
czą o tym nie tylko szeroko 
zakrojone przygotowania do 
wizyty, lecz również przygod­
ne rozmowy z kubańskimi 
ludźmi pracy, którzy podkre­
ślają, że dostojny gość z Pol­
ski zostanie powitany z całą 
serdecznością i entuzjazmem, 
jakie Kubańczycy zachowują 
dla najbliższych przyjaciół.

Na głównych ulicach Ha­
wany, a zwłaszcza na przewi­
dywanej trasie przejazdu de­
legacji, powiewają już flagi 
polskie i kubańskie. Na wielu 
skrzyżowaniach ulic i na pla­
cach widnieją pierwsze ogrom 
nych rozmiarów napisy „VIVA 
LA AMISTAD ENTRE CU- 
BA Y POLONIA” — („Niech 
żyje przyjaźń między Kubą a 
Polską”).

Na okładce ostatniego nu­
meru najpoczytniejszego na 
Kubie tygodnika „Bohemia” 
widnieje portret I sekretarza 
KC PZPR, wraz z podpisem 
„Serdecznie witamy” w języ­
ku polskim.

Prasa, radio i telewizja 
przynoszą codziennie świeże 
porcje informacji, reportaży i 
programów, poświęconych róż 
nym aspektom życia w Polsce. 
Jeden z największych teatrów 
Hawany „Mella” już piąty ty­
dzień z rzędu wystawia balet 
„Pan Twardowski” L. Różyc­
kiego. (PAP)

Wielkie zainteresowanie Polską

Polonia umacnia
więzi rodaków z krajem
Obrady Rady Naczelnej Towarzystwa

Wczoraj obradowała w Warszawie Rada Naczelna Towa-
rzystwa „Polonia”. Tematem posiedzenia była ocena 
łalności towarzystwa w ubiegłym roku oraz program 
działania na najbliższe 2 lata.
Rok miniony był dla towa­

rzystwa okresem owocnej- oży 
wionej działalności w dalszym 
umacnianiu więzi polonii za­
granicznej z krajem.

Nastąpił postęp w rozwoju 
kontaktów towarzystwa z or­
ganizacjami 1 stowarzyszenia­
mi naszych rodaków za grani­
cą, wszechstronnego zapozna­
wania ich z 30 letnim dorob­
kiem Polski Ludowej, pogłę­
biania wiedzy o polskiej hi­
storii i kulturze.

Dogodne warunki dla wy­
miany myśli stworzyło lipco­
we „Forum polonijne” — 
pierwsze tak reprezentatywne 
spotkanie wybitnych przedsta 
wicieli środowisk z zagranicy 
i kraju. Nasi goście mieli moż 
ność kontynuowania wymiany 
poglądów w czasie spotkań z 
czołowymi reprezentantami 
polskiego życia politycznego i 
państwowego. Szczególnym e- 
chem wśród społeczności polo 
nijnej odbiło się spotkanie z I 
sekretarzem KC PZPR Edwar 
dem Gierkiem.

Duży rezonans wśród
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Rozmowy egipsko-irańskie
Prezydent Egiptu A. Sadat i ce­

sarz Iranu R. Pahlawi rozpoczęli 
wczoraj w Kairze rozmowy na te­
mat sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie i rozwoju stosunków krajów 
arabskich z Iranem. Agencja Reu­
tera przypuszcza, że rozmowy 
skoncentrują się m. in. na szcze­
gółach pomocy gospodarczej Ira­
nu dla Egiptu w wysokości 850 
min dolarów.

Spotkanie G. Whitlam - A. Moro
W Rzymie rozpoczęły się roz­

mowy premiera Australii, whitla- 
ma, który przybył tu z wizytą ofi 
cjalną oraz premiera Włoch, A. 
Moro. Jak pisze Agencja Reutera, 
omówiono głównie kwestie dwu­
stronnej współpracy gospodarczej.

J. Allon w USA
Minister spraw zagranicznych

Nie zwlekajcie z głosowaniem 
w naszym plebiscycie. Szczegóły 
na stronie 4.

■ Izraela J. Allon udał się wczoraj 
z wrzytą do Stanów Zjednoczo­
nych. Jednym z głównych celów 
tej wizyty jest uzyskanie pomocy 
finansowej przez Izrael od USA.

Jak poinformowało radio izrael­
skie Tel Awiw zwrócił się z proś­
bą do Waszyngtonu o pomoc w 
wysokości 2,5 mld dolarów w no­
wym roku finansowym. 1,5 mld 
dolarów z tej sumy przeznaczone 
ma być na zakup w USA nowej 
partii broni i wyposażenia dla 
armii izraelskiej.

G. Fitzgerald o H. Kissinoera
Przebywający z wizytą w Sta­

nach Zjednoczonych minister 
spraw zagranicznych Republiki Ir­
landzkiej G. Fitzgerald spotkał się 
w środę z sekretarzem stanu II. 
Kissingerem. Po spotkaniu Fiztge- 
rald oświadczył dziennikarzom, że 
rozmowa była poświęcona głów­
nie stosunkom między Stanami 
Zjednoczonymi a Wspólnym Ryn­
kiem w dziedzinie energetycznej.

Zaniepokojenie w Indiach
Szerokie kręgi społeczeństwa In­

dii z zaniepokojeniem przyjęły 
wiadomość o wysłaniu przez Sta­
ny Zjednoczone w rejon Oceanu 
Indyjskiego okrętów wojennych 
wśród których znajduje się atomo 
wy lotniskowiec „Enterprise”. 
Prasa indyjska, zamieszczając na 
pierwszych stronach informacje 
na ten temat podkreśla, że to po 
suniecie USA zagraża pokojowi i 
stabilizacji w tym rejonie świata.

Polityka zagraniczna Etiopii
Etiopia prowadzi politykę anty- 

imperialistycxną i antykołoniałną.

Opiera się ona na zasadach aktyw 
nej neutralności. Oświadczenie tej 
treści złożył przewodniczący tym­
czasowego wojskowego komitetu 
administracyjnego Etiopii T. Ban 
ti podczas uroczystości zaprzysię­
żenia nowego ministra spraw za­
granicznych kraju K. Wodadżo.

Zapowiedź sesji OJA
W Addis Abebie opublikowano 

oficjalny komunikat, który poda- 
je, że najbliższa sesja Rady Mini­
strów Organizacji Jedności Afry­
kańskiej odbędzie się w Addis Abe 
bie od 13 do 21 lutego br.

pod uwagę zasady równości 
państw, niemieszania się w spra­
wy wewnętrzne i prawo naro­
dów do samostanowienia.

szych rodaków miało przeka­
zanie przez rząd polski histo­
rycznego zamku w Pułtusku 
na siedzibę polonii zagranicz­
nej.

Zacieśnianiu wzajemnych 
kontaktów służyły liczne im­
prezy przygotowane bądź 
współorganizowane przez to- • 
warzystwo, m. in. III Świato­
wy Festiwal Polonijnych Zes­
połów Artystycznych oraz Po­
lonijne Igrzyska Sportowe.

Pomyślne rezultaty w dzie­
dzinie umacniania więzi Polo­
nii z krajem są możliwe dzię­
ki pełnemu poparciu okazywa 
nemu tej sprawie ze strony 
najwyższych władz naszego 
kraju. Dalsza wszechstronna 
działalność na tym polu pozo- 
staije głównym kierunkiem prą 
cy towarzystwa.

Będzie ono rozwijać współ­
pracę z polonijnymi stowarzy 
szeniami, fundacjami, środowi 
skami kultury i nauki, szkol­
nictwem, zespołami artystycz­
nymi, z polonijnymi biurami 
podróży. (PAP)

Wybory w Sri Lance
Rządząca cejlońska Partia

Katastrofa lotnicza w Kolumbii
Rzecznik kolumbijskiego Towa­

rzystwa Lotniczego „Satena” o- 
świadczył, że w środę w połud­
niowej Kolumbii, w odległości 312 
km na południe od Bogoty, w te­
renie pokrytym gęstą dżunglą, roz 
bił się samolot „C-47”, należący 
do tego towarzystwa. W katastro­
fie zginęło 20 osób, w tym 4 ezłon 
ków załogi.

W Toruniu

Zakończono druk

Wol-
ności premiera pani S. Bandara- 
naike przegrała kolejne, siódme 
wybory uzupełniające w ciągu 
ostatnich 4 lat, trącąc kolejne 
miejsce w parlamencie na rzecz 
opozycyjnej Zjednoczonej Partii 
Narodowej. Obecnie cejlońska 
partia wolności posiada 120 miejsc 
w 157-osobowym parlamencie.

Stosunki Peru - Gwinea
Peru i Gwinea 

dyplomatyczne 
sad. Oficjalny 
terstwa Spraw

nawiązały stosunki 
na szczeblu amba- 
komunikat Mmis- 
Zagranicznych Pe-

ru stwierdza, że rządy obu kra­
jów powzięły tę decyzję, biorąc

Bay

Eksplozja w budynku 
kanadyjskim mieście North 
doszło w środę do eksplozji

w budynku, w którym znajdował 
się ośrodek zdrowia. W wyniku 
eksplozji przynajmniej 5 osób po­
niosło śmierć, a 13 zostało ran­
nych. Policja o^wiadczvia. że nie­
znany jest los dalszych 5 osób.
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przemówień F. Castro
W Toruńskich Za-kładach 

Graficznych zakończono druk 
pierwszego wydania wyboru 
przemówień Fidela Castro. 
Książka nosi tytuł „Moncada 
nauczyła nas, jak przekształ­
cić klęski w zwycięstwa”. Pu­
blikacja zawiera mowę obroń­
czą F. Castro przed sądem 
doraźnym miasta Santiago de 
Cuba wygłoszoną 16 paździer­
nika 1953 roku, przemówienie 
na Uniwersytecie Ludowym 
1 grudnia 1961 roku oraz prze-
mówienie z 
ataku na 
wygłoszone 
ku. (PAR)

okazji 20 rocznicy 
koszary Moncada

26 lipca 1973 ro-



Coraz bardziej rośnie prestiż 
gospodarczy i polityczny RWPG

Narada w MHWiU

Artykuł w dzienniku „Rude Pravo“
wS^JV°SpOdarcza państw socjalistycznych — Rada

«jemnej Pomocy Gospodarczej — zdobywa z każdym ro- 
Kiem coraz większy autorytet gospodarczy i polityczny, pre- 
„ / 1 ZnafZe^«W gospodarce światowej — pisze wlcepre- 
nw^^^^08118’ sta,y Przedstawiciel Czechosłowacji w

G, Rudolf Rohliczek w artykule opublikowanym wczo­
raj na łamach dziennika „Rude Pravó”,

Celem usprawnienie handlu 
i ulepszenie poziomu usług

Agencja TASS 
o polityce przywódców 

maoistowskich

Współpraca krajów człon- 
kowrskich RWPG stała się po-

W Poznaniu

Przekroczono plan 
świadczeń na NFOZ
Społeczeństwo Poznania z

pełnym zrozumieniem potrzeb 
deklarowało w ubiegłym roku 
świadczenia pieniężne na Naro 
dowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia. Jak nas informuje Woje­
wódzki Komitet NFOZ, w cią 
gu 1974 roku zebrano sumę 
35,1 min zł, z której około 80 
procent stanowią wpływy pra 
cownicze. Wpłaty z szeregu za 
kładów pracy były większe niż 
pierwotnie deklarowano. Rze­
miosło poznańskie również 
przekroczyło „ roczny plan 
świadczeń. Spółdzielczość część 
nadwyżek bilansowych prze­
kazała na NFOZ.

Pieniądze, które -wpłynęły na 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia przeznaczono na bu­
dowę nowych obiektów, zakup 
sprzętu medycznego i popra­
wę warunków ochrony zdro­
wia. Między innymi kontynuo 
wano budowlę internatu dla 
pielęgniarek przy ul. Lutyc- 
kiej, budowano aptekę w Smo 
chowicach. zaadaptowano po­
mieszczenia dla potrzeb Tech­
nikum Stomatologicznego przy 
ul. Wawrzyniaka, wykończono
prace adaptacyjne w 
wym Domu Dziecka 
Pamiątkowej.

Państwo 
przy ul.

tężnym środkiem podnoszenia 
efektywmości produkcji społecz 
nej i przyspieszania postępu 
naukowo-technicznego oraz 
stworzyła warunki dalszego, 
dynamicznego rozwoju sił wy 
t-wórczych wspólnoty.

Obecny etap rozwoju mię­
dzynarodowej socjalistycznej 
współpracy gospodarczej nace 
chowany jest niezwykłym roz 
machem integracji gospodar­
czej — czytamy w artykule. W 
roku bieżącym trzeba będzie 
jeszcze bardziej pogłębić socja 
listyczną integrację gospodar­
czą, ponieważ stanowi ona ja­
kościowo nowy, wyższy szcze­
bel wykorzystania zalet gospo 
darki światowego systemu so­
cjalizmu.

Rok 1975, to końcowy rok o- 
becnych 5-letnich planów roz­
woju gospodarki narodowej 
krajów członkowskich RWPG 
— pisze R. Rohliczek.

Rok ten stanowi kulmina­
cję pięcioletniej pracy, jest ro 
kiem przygotowania i tworze­
nia warunków realizacji przy­
szłych pięciolatek. W roku bie 
żącym beda kontynuowane w 
ramach RWPG prace nad dal­
szym doskonaleniem stosun­
ków walutowo-finąnsowych i 
podnoszeniem roli wspólnej 
waluty RWPG — rubla trans­
ferowego. Waluta ta ma zale­
ty, które szczególnie wyraźnie 
występują w chwili obecnej. 
Jest to przede wszystkim sta­
bilność i niezależność od kry­
zysowych zjawisk w systemie 
walutowym kapitalizmu. (PAP)

Węzłowe zadania handlu, gastronomii, usług i drobnej 
wytwórczości były wczoraj tematem narady Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług, w której uczestniczyli dy­
rektorzy central handlu, przedstawiciele organizacji spół-
dzielczych, wicewojewodowie 
dzielonych.
Dalsze utrwalenie ogólnej 

równowagi rynkowej oraz ła­
godzenie niedoborów niektó­
rych grup towarów jest głów­
ną wykładnią tegorocznej pra 
cy handlu. Uzyskanie tego ce­
lu zapewnić powinny dostawy

i wiceprezydenci miast

towarów rynkowych 
wartościowo o prawie
cent, aniżeli 1974
intensywnie rozwijane

wyższe

r. oraz 
usługi,

których wartość zwiększy sr

o ponad 14 procent. Decydują 
cy wpływ na poziom zaopa­
trzenia ma jednak wybór to­
warów składających się na 
ogólne oferty. Dlatego umie­
jętności handlu w dziedzinie 
polityki zakupów i sprawności 
sprzedaży liczyć się będą w 
tym roku szczególnie. Stwier­
dzono m. in., że handel — wy 
stępując w interesie klientów
— powinien domagać się

Problemy wynalazczości
na spotkaniu 

w poznańskim KTiR
Wielkopolski Klub Techniki 

i Racjonalizacji WRZZ i Od­
działu Wojewódzkiego NOT
gościł wczoraj 
Patentowego 
Szamańskiego, 
udział wzięli 
największych

prezesa Urzędu 
PRL dr. Jacka

W spotkaniu 
przedstawiciele 
wielkopolskich

przemysłu wydłużania 
nowości. Postanowiono

od 
serii

prze-

siębiorstw powinno dołożyć 
wszelkich starań, aby ułatwić 
im tę pracę. (PAP)

Odbudowa miasta
Darwin

W zniszczonym przez 
australijskim mieście 
trwają intensywne prace

huragan 
Darwin, 
przy u-

(o-bg) Ponad 120 śmiertelnych

Wojewódzki OSP
Dokończenie ze str. 1 

tów na Zjazd Krajowy OSP 
oraz nowych władz Okręgu. 
Prezesem Zarządu Okręgu 
został sekretarz KW PZPR — 
Władysław Sleboda, a wice­
prezesami: Leon Józefowiak, 
Władysław Wesołowski oraz 
Rudolf Żurek.

Ogłaszając komunikat o u- 
konstytuowanym Prezydium 
Zarządu Okręgu OSP, wice­
prezes Zarządu Głównego — 
Albin Lasoń, złożył serdeczne 
podziękowanie za wkład pra­
cy dotychczasowemu prezeso­
wi Zarządu Wojewódzkiego — 
Bogdanowi Gawrońskiemu. 
Równocześnie wiceprezes ZG 
Związku OSP wręczył mu naj 
wyższe wyróżnienie przyzna­
wane przez Zarząd Główny 
Związku — Członkostwo Ho­
norowe Za Wybitne Zasługi w 
Ruchu Strażactwa Ochotnicze 
go oraz Ochrony Przeciwpoża 
rowej PRL.

Delegaci wielkopolskich s<tra 
żaków ochotników wystoso­
wali list do I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady.

Podjęcie uchwały progra-

ofiar powodzi wTajlandii
W Tajlandii 7 dzień z rzędu pa 

dają niespotykane o tej porze ro­
ku ulewne deszcze. Liczba ofiar 
śmiertelnych wzrosła do ponad 
120; 60 uznano za zaginione. Ko­
munikacja kolejowa i drogowa o- 
raz połączenia telefoniczne mię­
dzy stolicą kraju i prowincjami, 
które nawiedziła ponzódź, są na­
dal przerwane. Dowództwo mary­
narki wojennej Tajlandii wysłało 
4 statki żywności i lekarstw dla 
powodzian w prowincji Naikhom 
Sithammarat (500 mil na południe
cd Bangkoku), która 
ucierpiała od żywiołu.

Oddziały wojskowe

najbardziej

ratują lu-
dzi, którzy zdołali ujść przed falą 
powodziową, znajdując tymczaso­
we schronienie na dachach i drze
WCh. (PAP)

zakładów skupionych w klu­
bie. Przybyli również członko 
wie kierownictw podobnych 
klubów z Bydgoszczy, Kato­
wic, Szczecina i Zielonej Gó­
ry.

W trakcie spotkania, doc. dr 
Stanisław Sołtysiński z U AM 
przewód n iczący Wielkopolskie 
go KTiR, omówił niektóre za­
gadnienia związane z wzajem­
nym stosunkiem między umo­
wą o pracę naukowo-badaw­
czą i wdrożeniową, a tzw. u- 
mowami licencyjnymi. Sekre­
tarz katowickiego, klubu — 
Tadeusz Folek przedstawił nie 
które problemy i konflikty z 
jakimi spotykają się ludzie i 
zakłady w kontaktach ze swoi 
mi jednostkami nadrzędnymi 
w sprawach z zakresu wyna­
lazczości.

Również wczoraj zarząd 
WKTiR w Poznaniu zaprezen 
tował projekt świadczenia wy 
specjalizowanych usług przćz 
zespoły rzeczników patento­
wych, na rzecz jednostek, któ 
re własnych rzeczników nie 
posiadają, (map)

ciwdziałać w br. zakłóceniom 
w realizacji inwestycji i po­
stawić wobec ich wykonawców 
kategoryczny wymóg, aby już 
w I kwartale zrealizować 25 
procent zadań rocznych. Roz­
wojowy plan w dziedzinie u- 
sług wymaga nie tylko przy­
rostu nowych placówek i lep­
szego wykorzystania istnieją­
cych. ale także unowocześnie­
nia ich. Rozwijany więc będzie 
system przemysłowy, polegają 
cy m. in. na udostępnianiu 
warsztatom gotowych elemen­
tów, zespołów części do wy­
miany. półfabrykatów łat­
wych do montowania itp.

Gastronomia ma w br. peł­
niej wykorzystywać swe moż­
liwości wytwarzając nie tylko 
więcej popularnych potraw 
dla konsumentów na miejscu, 
ale i podejmując produkcję 
wyrobów kulinarnych i gar­
mażeryjnych pa zaopatrzenie 

' Isklepów.
Poruszono też na naradzie 

wiele problemów, dotyczących 
codziennej pracy tysięcy ludzi 
zatrudnionych w handlu deta­
licznym. Kierownictwo przed-

suwaniu gruzu i szczątków budyń 
ków. Specjalnym ekipom udziela­
ją pomocy mieszkańcy miasta, 
1200 marynarzy z 11 australijskich 
wojennych okrętów oraz wykwa­
lifikowani rzemieślnicy z innych 
miast.

Trwają przeszukiwania zgliszcz, 
ponieważ władze obawiają się, iż 
mogą tam znajdować się zwłoki 
dalszych ofiar śmiertelnych. (PAP)

Pierwsza restauracja 
w Watykanie

Wczoraj otwarta została pierw­
sza w historii restauracja w Wa­
tykanie. Jest to lokal samoobsłu­
gowy z 254 miejscami siedzącymi.

Turyści zwiedzający muzea wa­
tykańskie (1,5 miliona rocznie) mo 
gą tam zjeść proste barowe posił­
ki, a także napić się piwa, wody 
mineralnej oraz białego lub czer­
wonego wina z podrzymskich win­
nic należących do Watykanu.

W pierwszym dniu nowa restau­
racja cieszyła się olbrzymim po-, 
wodzeniem przede wszystkim 
wśród rzymian, zawsze ciekawych 
nowości w wiecznym mieście. Jak 
pisze AFP, klienci już ochrzcili 
nowy lokal dając mu nazwę „U 
Piotra”. (PAP)

mowej 
Zjazdu.

Dużym

zakończyło obrady
r.alu<eresowaniem nie

tytko delegatów cieszyły się: wy­
stawa samochodów gaśniczych 
przed gmachem Urzędu Woje­
wódzkiego 1 urządzona w jego 
holu ekspozycja tradycji wrelko- 
polSkiego pożarnictwa, (pik)

Zachmurzenie duże na wscho­
dzie większe przejaśnienia, miej­
scami opady śniegu, przechodzące 
w śnieg z deszczem i deszcz. Tern 
peratura maksymalna od minus 1
•topnia na wschodzie 
w centrum i 5 na 
Wiatry umiarkowane.

do plus 2 
zachodzie.
na pół-

nocy dość silne 1 silne z kierun-
ków zachodnich.

iiiiiiummim imimriit
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

Domowy „połów"
ciepła słonecznego

Tak podaje szwedzkie pismo fa- 
” chowe „Byggnasindustrin”, 

jeszcze wiosną tego roku wybu­
duje się w Lund pierwsze domy 
całkowicie ogrzewane promienia­
mi słonecznymi. Zespół domów 
zaprojektowany przez architekta 
K. M. Olssona z Instytutu Techno 
logii w Lund, składać się będzie 
z czterech jednostek mieszkal­
nych. Ściany wewnętrzne zrobio­
ne zostaną z niewypalanej gliny — 
materiału, który jest najbardziej 
podatny na absorpcję i magazy­
nowanie ciepła. Od ścian zewnętrz 
nych ze zwykłej cegły oddzieli je 
materirł izolacyjny. Każda ze 
ścian będzie miała inną grubość, 
w tym _ północna będzie miała 
grubość 1.2 m. Dach — pomyślany 
jako „przechwytywacz": promieni 
słonecznych — zrobiony zostanie 
z wełny mineralnej i pokryty fo­
lią aluminiową. Sieć cienkich ru-

Przed dotarciem do pomieszczeń 
mieszkajnych powietrze przecho­
dzić będzie przez cieplarnię, a 
uprawy cieplarniane dostarczą 
przez cały dzień tlenu 1 świeżego 
powietrza. Pralnia, pokoje rekrea­
cyjne, sauna i inne pomieszczenia 
użytkowe mają być wspólne, ale 
usytuowane zostaną poza po­
wierzchnią ściśle mieszkalną. Trzy 
domy zasilane będą w energię z 
sieci, a czwarty — z generatora 
napędzanego wiatrakiem.

Stwarza to nadzieję ustalenia 
optymalnego źródła energii. Wyni­
ki eksperymentu posłużyć mają 
konstruktorowi domów do obrony
pracy doktorskiej 1976 roku.
Ciekawe, czym się zakończy eks­
peryment. (PAT)

rek aluminiowych 
dzie ciepła wodę 
pomieszczeń.

Latem nadwyżki

dostarczać bę- 
do wszystkich

ciepła słonecz­
nego magazynowane będą w wiel-
kim cylindrze o średnicy 2- 
trów.

Z domów nie będzie się 
cać żadnych odpadków; 
dom zostanie wyposażony

!—3 me-

wyrzu- 
każdy 

w dwa

Arabia Saudyjska 
kupuje samoloty w USA 
Arabia Saudyjska zawarła 

porozumienie ze Stanami Zjed 
noczonymi w sprawie zaku-

zsypy — jeden na odpadki orga­
niczne. a drugi — metalowe. Od­
padki będą przetwarzane, a pozo­
stałości przeznaczy sie do użyźnia 
nia gleby w ogródkach.

pu amerykańskich 
wojskowych typu 
„F-5AF”. Wartość 
szacuje się na 875 
rów. (PAP)

samolotów 
„F-5A” i 
kontraktu 
min dola-

Fala bankructw 
w RFN

Miniony rok przyniósł w 
RFN 7 590 bankructw różnych 
przedsiębiorstw. Jest to liczba 
o 30 proc, większa niż w naj- 
gorszyrrf dotychczas roku 1951. 
Oprócz sławnej na cały świat 
plajty Banku Herstatta, zało­
żonego jeszcze w XIX w., któ 
ra spowodowała straty prze­
szło miliarda marek, zanoto­
wano liczne załamania się ma 
łych firm, nie dysponujących 
dostatecznymi zasobami gotów 
kowymi. Te małe przedsiębior 
stwa (do 200 zatrudnionych) 
stanowiły aż 92 procent upad­
łych firm; najostrzej dotknię­
te kryzysem były branże bu­
dowlane, a w dalszej kolejno­
ści tekstylne i obuwnicze.

Jak wynika z analiz przepro 
wadzanych przez specjalną ko 
misję, głównymi przyczynami 
bankructw było nadmierne ob 
ciążenie spłatami kredytów in­
westycyjnych, niedostateczne 
zasoby kapitałów własnych i 
zależność od instytucji kredy­
towych, które znacznie ogra­
niczyły udzielanie pożyczek i 
zwiększyły ich oprocentowa­
nie. Przy spadku produkcji i 
bieżących wpływów spowodo- 
wało to niewypłacalność i zała 
manie.

Trudną sytuację szeregu 
przedsiębiorstw notuje się w 
kraju, który aczkolwiek dot­
knięty kryzysem, w porówna­
niu z innymi krajami zachod­
nioeuropejskimi, jak dotych­
czas, nieźle sobie z nim radził. 
Warto przypomnieć, że spadek 
popytu na rynku wewnę­
trznym RFN rekompensowała 
sobie silnym rozwojem ekspor 
tu wielu branż przemysłu cięż 
kiego, maszynowego i chemicz 
nego, co dało w efekcie w 
1974 r. nadwyżkę w bilansie 
wymiany towarowej z zabrani 
cą rzędu 10 mld dolarów. (PAI)

GŁOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun­
waldzko 19. Adres pocztowy: skrytka nr >074 
60-959 Poznań A Redaguje kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępco re­
daktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbjlut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

Zaślepieni antyradzieckością 
przywódcy maoŁstowscy stali 
się jawnymi rzecznikami „za­
chodniej obecności’ w AzjL 
Według doniesień agencji za­
granicznych, premier Rady 
Państwowej ChRL, Czou En- 
laj zalecił niedawno oficjal­
nym osobistościom Tajlandii, 
aby nie nalegały na wycofanie 
z tego kraju przebywających 
tam 27 000 żołnierzy amery­
kańskich. Uważa bowiem, że 
ich obecność „stanowi prze­
szkodę w szerzeniu się ra­
dzieckich wpływów w Azji”. 
Jak oświadczył wiceminister 
spraw zagranicznych Tajlan­
dii, chiński premier przekony­
wał go, że ZSRR „zagraża te­
rnu rejonowi”.

Widmem 
pieczeństwa’
się nadal w Pekinie

.radzieckiego niebez- 
straszono i straszy

również in-
nych gości zagranicznych, zwła­
szcza przedstawicieli krajów 
Trzeciego Świata, z którym Pe­
kin wiąże swe hegemon istyczne 
plany.

Jednakże strasząc radzieckim 
niebezpieczeństwem i równocześ­
nie występująę z poparciem woj­
skowej obecności mocarstw za­
chodnich w byłych krajach kolo­
nialnych j podporządkowanych, 
przywódcy pekińscy raz jeszcze 
wykazują z jakimi siłami się jed­
noczą.

Nietrudno zauważyć, że pró­
by Pekinu występowania w 
roli obrońcy narodów, które 
zrzuciły jarzmo kolonialne 
oraz popieranie imperialistycz­
nej polityki utrzymywania 
baz wojskowych i bloków w 
Trzecim Świecie nie dadzą się 
ze sobą pogodzić. Powołując 
się na rzekome niebezpieczeń­
stwo grożące ze-strony Związ­
ku Radzieckiego, maoiści sta­
rają się wprowadzić w błąd 
narody krajów rozwijających 
się oraz zamaskować swe 
własne hegemonistyczne dą­
żenia. (PAP)

W roku 1975 przybędzie 121000
mieszkań spółdzielczych

Podstawowe zadania spółdzielczości mieszkaniowej w 1975 
— to utrzymanie dotychczasowego, wysokiego tempa roz­
woju budownictwa sprawne przejście do realizacji zadań 
następnego 5-lecia. Dyskutowano na ten temat wczoraj na 
plenarnym posiedzeniu Rady Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego.
W ubiegłym roku spółdziel- konywać będą wybrane spół- 

nie oddały do użytku 113 000 ................
mieszkań, tj. o około 3 000 
więcej niż przewidywał plan. 
Zadania na rok bieżący są
znacznie większe, 
przewiduje się, że

Ogółem 
w 1975 r.

zostanie oddanych do użytku 
bliską 121 000 mieszkań, tj. o 
przeszło 11 procent więcej niż 
w ubiegłym roku. Wykonanie 
tego planu oznaczałoby, że 
łączna liczba wszystkich mie­
szkań spółdzielczych odda­
nych w obecnym 5-leciu była­
by o około 30 000 większa od 
przewidywanej na początku 
lat siedemdziesiątych.

W 1975 r. — wskazywali 
uczestnicy obrad — więcej 
uwagi należy również poświę­
cić terminowej realizacji tzw.
inwestycji towarzyszących
(sklepy, placówki usługowe i 
gastronomia) z czym dotych­
czas było wiele kłopotów. 
Obecne zadania w tej dziedzi­
nie zostały poważnie zwięk­
szone. Łączna powierzchnia 
wszystkich podstawowych lo­
kali socjalno-usługowych, któ­
re ma oddać do użytku spół­
dzielczość mieszkaniowa, wy­
niesie w br. przeszło 226 000 m 
kw. — tj. o ponad 25 procent 
więcej niż w 1974 r.

Przewiduje się zmianę obo­
wiązujących zasad rejestracji 
kandydatów spółdzielni, co 
zapewni jednolitość w kwali­
fikowaniu wniosków mieszka­
niowych. W dużych miastach, 
gdzie działa większa liczba 
spółdzielni, czynne będą spe­
cjalne, spółdzielcze biura re­
jestracji kandydatów, zaś w 
pozostałych — rejestracji do-
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nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
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659-39. Redakcja nocna 430-73 1 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Proso - Książko - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó- 
w’onych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań.

dzielnie. (PAP)

Violetta Villas 
się odnalazła

Jak już informowaliśmy, Vio- 
letta V ii las zerwała umowę z 
Estradą Ziemi Krakowskiej i bez 
podania przyczyn swej decyzji 
wyjechała w nieznanym kierun­
ku, narażając Estradę na poważne 
straty z powodu odwołania kilku 
jej następnych koncertów.

W poniedziałek, 6 stycznia —• 
jak informuje krakowski „Dzien­
nik Polski” — do Estrady Ziemi 
Krakowskiej nadszedł list od Vio- 
letty Villas, w którym artystka 
motywuje swoje postępowanie. Po 
pierwsze czuje się dotknięta, że 
jej występy były reklamowane na 
afiszach nie jako recitale, ale ja­
ko „show”. Po drugie zerwała 
występy, gdyż zarzucono jej sy­
mulację choroby, gdy tymczasem 
była naprawdę chora,

„Zachorowałam — pisze Vhlas 
— i cały zespół był tego świad­
kiem. A jednak zaryzykowałam 
wyjście, co mogłam czyniłam i 
ryzykowałam swoim głosem, któ­
rego nikomu nie złożę w ofierze. 
Zostałam skrzywdzona przez Sta­
nisława Horoszewskiego, który 
nm.ił mnie za zdrową”.

„Bardzo proszę mnie zrozumieć 
— pisze dalej piosenkarka — ja­
ko artystkę i jako człowieka. Nie 
mogłam tego znieść i nie mogę 
przebaczyć. Wciągnięto mnie w 
upokorzenie, które zbyt dużo 
kosztuje, by mi zwrócić spokój, 
zdrowie, moje imię, które bardzo 
ciężłko zdobywałam”.

Wioletta Villas zapowiada w li­
ście, że w najbliższym czasie 
prześle zaświadczenie lekarskie 
sporządzone przez kilku lekarzy, 
którzy potwierdzą, że jednak by­
ła chora.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
mują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty. Instytucje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa - Książka - Ruch". A 
Indeks nr 35029/35028 R-22 STRONA
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Kuba coraz nam bliższa
Kubę dzieli od Polski, 

licząc według naj­
krótszej trasy lotni­

czej, około 11 000 kilome­
trów. Mimo tej dużej odle­
głości kraj ten był nam 
zawsze bliiki. Również 
dawniej, np. w XIX wie­
ku, kiedy Polska i Kuba 
prowadziły walkę o swoje 
wyzwolenie. Powstania ro­
botników plantacji trzciny 
cukrowej — „mambis” — 
odbiły się głośnym echem 
na ziemiach Polski. Pod 
hasłem „Ojczyzna lub 
śmierć” walczył na „raj­
skiej wyspie” syn powstań­
ca styczniowego, generał 
Karol Roloff Miałowski. 
Wzniesiony po rewolucji 
obelisk ku jego czci, w 
centrum Hawany, jest sym­
bolem tej głębokiej przy­
jaźni.

Rozpoczynająca się dzi­
siaj na Kubie wizyta na 
najwyższym szczeblu, pod 
przewodnictwem I sekre­
tarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, jest wyrazem dal­
szego zacieśniania więzów 
głębokiej przyjaźni i wie­
lostronnej współpracy. O 
dużym ożywieniu stosun­
ków między obydwoma 
państwami i o zbliżeniu 
poglądów na wiele spraw 
interesujących obydwa kra 
je świadczyła już. wcześ­
niejsza wizyta przewodni-

Śródmieście Hawany. Pomnik bojownika o wolność i postęp, 
poety kubańskiego Jose Marti.

Fot. — CAF

ZMS w działaniu

Nie tylko w miejscu pracy

lecz także blisko domu
W programowaniu ideowo- 

wychowawczej i kultu­
ralnej działalności Związ 

ku Młodzieży Socjalistycznej 
coraz więcej uwagi przywią­
zuje się do „obecności” ZMS-u 
w środowisku, poza zakładem 
pracy — do działalności w 
osiedlach mieszkaniowych.

W roku 1971 zostało podpi­
sane bardzo konkretne czwór- 
porozumienie między Minister 
stwem Kultury i Sztuki, Cen­
tralną Radą Związków Zawo­
dowych, Centralnym Związ­
kiem Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego i Związkiem

czącegp 
Henryka 
kwietniu

Kuba

Rady Państwa, 
Jabłońskiego, w 

1973 roku.
jest pierwszym

państwem socjalistycznym 
w Ameryce Łacińskiej. Ni­
gdy jednak nie była osa­
motniona. Wsparta potęgą 
Związku Radzieckiego i so­
lidarnością całej socjali­
stycznej wspólnoty, a tak­
że postępowych sił świata, 
godnie i mężnie przetrwała 
najtrudniejsze lata impe­
rialistycznej interwencji i 
kontrrewolucji.

Kraje nasze oparte są na 
mocnych podstawach so­
cjalistycznych, łączy nas 
idepwa wspólnota celu. 16 
lat temu Fidel Castro, 
wkraczając do Hawany na 
czele oddziałów partyzantki 
ludowej, powiedział: „Re­
wolucja jest dziełem bied­
nych dla biednych”. Dziś 
socjalistyczna Kuba nie 
jest już krajem biednym, 
okrzepła i przeobraża się w 
nowoczesne państwo socja­
listyczne.

My, Polacy, byliśmy ra­
zem z Kubańczykami świę­
cącymi triumf zwycięstwa 
nad znienawidzonym dyk­
tatorem Batistą. Nie zapo-

l------ ---------------------------------------

Sądownictwo pracy, po­
dobnie jak prawo pra­
cy, posiada swoją wy­

raźną specyfikę, związaną z 
charakterem spraw* które roz 
patruje i orzeka. Dotychczas 
brak było jednak takiego sy­
stemu sądownictwa pracy, któ 
ry zdołałby sprostać tym 
wszystkim, wynikającym ze 
stosunku pracy sprawom. To­
też pozostawały one niejedno­
krotnie nierozstrzygnięte, a 
gromadząc się — źle oddzia­
ływały na atmosferę w zakła­
dach pracy. Dzieje się to, 
rzecz zrozumiała ze szkodą 
dla pracujących i całego spo­
łeczeństwa. A narastające nie 
ustannie zadania związane z 
przyspieszonym społeczno-gos 
podarczym rozwojem kraju 
oraz rosnące dynamicznie po­
trzeby wymagają konsekwent 
nego i bardziej skutecznego 
działania w zakresie oczyszcza 
nda klimatu w wielu zakła­
dach pracy, doskonalenia sto­
sunków międzyludzkich, likwi 
dowania w porę źródeł kon­
fliktów, umacniania współdzia
łania załóg i kierownictw 
kładów pracy.

Toteż stworzenie mocą 
stanowień Kodeksu Pracy 
nolitego i powszechnego,

za-

po- 
jed

pewniającego szybkie postępo 
wanie i orzekanie, systemu 
rozpatrywania roszczeń pra­
cowników jest aktem o dużej 
doniosłości. Nowy system są­
downictwa pracy zwiększa bo 
wiem skuteczność ochrony u- 
prawnień pracowniczych i eg­
zekwowania zobowiązań zakła 
dów wobec pracowników, 
sprzyja ugruntowywaniu pra- 
worządności w zakładach pra

minamy, że przeżyty re­
żim nie tylko nie uznawał 
Polski Ludowej, ale do ro­
ku 1949 oficjalnie sprzyjał 
wrogom naszego kraju. 
Byliśmy razem w dniach 
trudnych, śpiesząc z pomo­
cą i poparciem dla rewo­
lucji. Zwycięstwo stało się 
ostateczne. Amerykański 
imperializm i jego najem­
nicy musieli skapitulować. 
Kuba jest dziś dla narodów 
walczących o swoje wy­
zwolenie symbolem zwy-

międzynarodowe odpręże-
nie stało się

W dialogu 
który będzie 
Kubie, wiele

faktem trwa-

politycznym, 
przebiegał na 
czasu zajmie

też omówienie dwustron­
nych stosunków między 
naszymi obydwoma kraja­
mi. Rozwijają się one bar­
dzo dobrze, z korzyścią dla 
obu stron. Będziemy nadal

cięskiej rewolucji. O na-
szych szczerych uczuciach 
przekonał się osobiście Fi­
del Castro w czasie swojej 
wizyty, przed dwoma laty, 
w Polsce.

Pokój jest potrzebny ca­
łej ludzkości. Walka o po­
głębienie odprężenia mię­
dzynarodowego jest udzia­
łem partii i przywódców 
obu naszych krajów. Na 
arenie międzynarodowej 
wspólnie zabiegamy o prze 
kreślenie groźby wojny 
termojądrowej, o umocnie­
nie bezpieczeństwa między­
narodowego, ograniczenie 
zbrojeń, rozszerzenie współ­
pracy naukowo-technicz­
nej, likwidację nędzy i 
głodu na ziemi. Dlatego 
właśnie z tak wielkim upo­
rem i konsekwencją Zwią-
zek Radziecki kraje
wspólnoty socjalistycznej 
walczą o powszechne przy­
jęcie leninowskiej zasady 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustro­
jach społeczno-politycz­
nych. Obaj przywódcy, Ed­
ward Gierek i Fidel Ca­
stro, omawiać będą te na­
der ważne sprawy, a także 
wkład, jaki wnoszą Polska 
i Kuba w dzieło umacnia­
nia socjalizmu i pokoju, by

............................................... .... ' I

Młodzieży 
sprawie
działalności

Socjalistycznej w
zasad prowadzenia 

kulturalno-wy-
chowawczej w osiedlach spół­
dzielczych. W czerwcu ubiegłe 
go roku odbyło się w Pozna­
niu plenum Zarządu Główne­
go ZMS, na którym oceniono 
efekty tej współpracy. Zapre­
zentowano wówczas, jak mło­
dzi współgospodarzą na po­
znańskich Ratajach, na Wino­
gradach. jak pracują tam klu-

umacniać 
współpracę 
kulturalną, 
niczną.

i rozszerzać 
gospodarczą, 

naukowo-tech-

by i osiedlowe 
jak organizuje 
młodzieży.

Wielkopolska

domy kultury, 
się czas wolny

organizacja
Ożywione są od kilku lat 

stosunki międzypartyjne. 
Zapoczątkowała je szczera,, 
pogłębiona wymiana zdań 
podczas pobytu na Kubie, 
w 1971 roku, delegacji par­
tyjnej, z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR, Edwardem Ba- 
biuchem. Rewizyta Ed­
warda Gierka odbywa się 
w roku szczególnej donio­
słości w życiu obu partii.
U nas 
Zjazd 
trwają 
Zjazdu

odbędzie się VII 
PZPR, na Kubie 
przygotowania do I 
Komunistycznej Par

tii Kuby. Obrady zjazdów 
przyczynią się do dalszego 
umocnienia partii, czołowej 
siły socjalistycznego pań­
stwa, a przyjęte uchwały 
nadadzą nowy rytm przy­
spieszonemu rozwojowi obu 
społeczeństw.

Polska i Kuba idą razem 
w socjalistycznym froncie 
przeciwko imperializmowi 
i wojnie. Zdajemy sobie 
leż sprawę, iż pogłębienie
odprężenia 
wego jest 
kojowego 
państw o
jach politycznych.

międzynarodo- 
warunkiem po- 

współistnienia 
różnych ustro-

ZDZISŁAW PIS

ZMS ma wiele interesujących 
inicjatyw w tym działaniu i 
niemało już z jej dorobku 
przeniesione zostało do innych 
województw. Nic więc dziwne 
go, że właśnie w Poznaniu od 
będzie się jutro i pojutrze 
ogólnopolskie seminarium wi­
ceprzewodniczących zarządów 
wojewódzkich ZMS na temat 
działalności rekreacyjnej, kul­
turalnej i oświatowo-szkolenio 
wej. ,

Zarząd Wojewódzki ZMS w 
Poznaniu może poszczycić się 
realizacją takich programów, 
iak np. „Poznańskie Muzyka- 
lia”, w ramach których orga­
nizowane są — wesoół z Pała 
cem Kultury i „Estradą” — 
tanie koncert}' dobrej, warto­
ściowej muzyki (także w Ko­
ninie, Gnieźnie Jarocinie, a 
w bieżącym roku — we wszy­
stkich miastach powiatowych) 
oraz program „Z filmem na* 
ty”, na który składają się ..mło 
dzieżowe premiery miesiąca”, 
spotkania z aktorami, kino 
krótkich filmów ..Non-stop” 
(w bieżącym roku zorganizowa 
ne zostanie kino filmów w 
wersji oryginalnej). Jeszcze w 
tvm miesiącu rozpocznie się 
Wielkopolski Turniej Kultu­
ralny. organizowany wesoół z 
WRZZ i Wydziałem Kultury i

Sztuki Urzędu Wojewódzkiego. 
W tym współzawodnictwie pre 
zentować będą swój dorobek 
i możliwości artystyczne zakła 
dy pracy, nawet te, które nie 
mają własnych domów kultu­
ry i klubów z działalnością ar 
tystyczną.

W województwie poznań­
skim działa pod patronatem 
ZMS ponad 20 większych pla­
cówek kulturalno - oświato­
wych (m. in. w Kaliszu, Koni­
nie, Gnieźnie). W Poznaniu 
największą i najlepszą placów 
ką — również w opinii władz 
kulturalnych dzielnicy Nowe 
Miasto — jest Dom Kultury 
ZMS na Osiedlu Piastowskim 
(to jeden z 26 klubów i świe­
tlic istniejących na Ratajach). 
Tutaj, w pewnym sensie wzór 
cowo, dojrzewało wiele koncep 
cji programowych w działal­
ności młodzieży w miejscu za 
mieszkania. Dom Kultury jest 
także siedzibą Zarządu Środo 
wiskowego ZMS Poznań — 
Rataje, który skupia 9 kół te­
renowych, liczących około 200 
członków.

ZMS-owski dom kultury pro 
wadzony jest przez społeczny 
aktyw, a jego program u- 
względnia zainteresowania i 
potrzeby młodzieży mieszka­
jącej na osiedlu. Odbywają się 
tu dyskusje o teatrze (np. po 
„młodzieżowych premierach

Piwo

ODPOWIADAMY NA PYTANIA DOTYCZĄCE 
KODEKSU PRACY

Załatwianie roszczeń pracowników
cy, służy umacnianiu socjali­
stycznych' stosunków pracy.

Całość zagadnień związa­
nych z działalnością sądowni­
ctwa pracy regulują postano­
wienia kodeksu oraz postano­
wienia . ustawy, o. sądach pra­
cy i ubezpieczeń społecznych. 
Zgodnie z tymi postnowienia- 
mi do rozpatrywania sporów 
o roszczenia pracowników ze 
stosunku pracy zostają powo­
łane następujące organy: za­
kładowe i powiatowe komisje 
rozjemcze* powiatowe komisje 
odwoławcze do spraw pracy 
oraz okręgowe sądy do spraw 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych.

Omówmy pokrótce zakres 
działania tych organów oraz 
tryb postępowania przy rozpa 
trywaniu zgłoszonych do nićh 
spraw.

ZAKŁADOWE I POWIATOWE 
KOMISJE ROZJEMCZE

Zakładowe komisje rozjem­
cze powoływane są wspólnie 
przez kierownika zakładu pra 
cy i radę zakładową w zakła­
dach zatrudniających co naj­
mniej 100 pracowników. Za­
kres ich działania (art. 248) o- 
bejmuje rozpatrywanie spraw 
ze stosunku pracy dotyczą­
cych w szczególności:

• wynagrodzenia za pracę 
oraz innych świadczeń 
zakładu pracy,

• urlopu i wynagrodzenia, 
® czasu pracy;
• szczególnych uprawnień 

przysługujących kobie­
tom i pracownikom mło­
docianym,

• świadczeń zakładu pracy 
przysługujących pracow­
nikowi w związku z wy­
padkiem przy pracy lub 
chorobą zawodową,

• ustalenia uprawnień wy­
nikających ze stosunku 
pracy.

Natomiast powiatowe komi­
sje rozjemcze wybierane są 
przez rade narodową — po­
wiatową, miasta stanowiącego 
powiat lub dzielnicy w mieś­
cie wyłączonym z wojewódz­
twa, przy czym połowę kan­
dydatów do tych komisji zgła­
sza właściwa instancja związ­
ków zawodowych. Rozpatrują 
one te same sprawy, co komi­
sje zakładowe, ale dotyczące:

• pracowników zatrudnio­
nych w zakładach pracy, 
w których nie ma zakła­
dowych komisji rozjem­
czych,

• pracowników zajmują­
cych stanowiska kierow­
nicze.

Postępowanie przed komisją 
rozjemczą — zakładową lub 
powiatową — wszczynane jest 
na wniosek pracownika lub 
uprawnionego członka jego ro 
dżiny (w związku z wypad­
kiem przy pracy lub chorobą

zawodową). Przy czym zain­
teresowany pracownik nie mu 
si występować osobiście przed 
komisją — może bowiem u- 
dzielić pełnomocnictwa przed 
stawicielowi rady zakładowej 
lub innemu pracownikowi swe 
go zakładu pracy* a także 
członkowi rodziny.

Komisja rozjemcza (art. 260 
kodeksu) powinna dążyć do po 
lubownego załatwienia spra­
wy; jeśli zaś takie załatwie­
nie jest niemożliwe — sprawę 
rozpatruje na swym posiedze­
niu z udziałem stron i wyda- 
je orzeczenie, które zapada 
większością głosów.

KOMISJE ODWOŁAWCZE 
DO SPRAW PRACY

Wybierane są one przez ra­
dy narodowe (powiatu, miasta 
stanowiącego powiat, dzielni­
cy miasta wyłączonego z wo­
jewództwa). Połowę kandyda­
tów na członków komisji zgła 
sza instancja związkowa, zaś 
kandydatów na przewodniczą­
cych komisji zgłaszają preze­
si sądów wojewódzkich.

Komisje odwoławcze rozpa­
trują:

• odwołania pracowników 
od wypowiedzenia umo­
wy o pracę;

• wnioski pracowników o

Dokończenie na str. 4

teatralnych”), a w ramach Stu 
dia Małych Form Teatralnych 
— interesujące spektakle. 
„Bartek” ma także warunki 
do prowadzenia kina interesu­
jących filmów, konkursów arna 
torskich („Jeśli potrafisz, 
pchaj się na afisz!”), klubów 
językowych, wystaw plastycz­
nych, kursów tańca towarzy­
skiego; ostatnio tworzy się tu 
klub fotograficzno-filmowy.

— Naszą ambicją jest pro­
wadzić atrakcyjną działalność 
kulturalno-rozrywkową, lecz 
nie zapominamy o najistotniej 
szej dla nas pracy ideowo-wy 
chowawczej — mówi kierow­
nik tej placówki, Bartłomiej 
Zieliński. — W ramach Środo­
wiskowej Szkoły Aktywu „Ar 
gumenty” odbywają się wykła 
dy i dyskusje. Z początkiem 
tego roku powstał u nas ku­
ratorski ośrodek pracy z mło 
dzieżą...

Wykorzystywanie inicjatyw 
społecznych młodzieży na 
rzecz środowiska, prace społe­
czne w osiedlu, współtworze­
nie kultury i aktywne uczę 
stnictwo w jej odbiorze — to 
główne i coraz pełniej realizo-
wane 
ZMS. 
wych 
wciąż 
gram.

zadania organizacji
Czerpiąc z dotychczaso- 

doświadczeń, młodzi 
wzbogacają ten pro-

ZBIGNIEW KOSCIELAK

tak
ale dla dżentelmenów
„Kraj polski ma napój warzony z pszenicy, chmielu i 

wody, piwem zwany; nic nadeń lepszego do pokrzepienia 
ciała. Jest nie tylko rozkoszą mieszkańców, lecz i cudzo­
ziemców a wybornym smakiem zachwyca” (z kroniki Dłu­
gosza).

No cóż, można by cytować, 
i Galla Anonima i — na 
przykład — Jakuba Trę 

beckiego, który tak wierszem 
pisał: „...a kiedy zaś do Gdań­
ska popłyniesz z szkutami, za 
żyjesz „dubelbieru” z pany 
gdańszczanami” — ale w ni­
czym nie zmienia to faktu, iż 
w omawianej kwestii proza ży 
cia daleko odbiega od pięk­
nych słów, jakimi niegdyś sła 
wili piwo kronikarze i poeci. 
Okrzyczane z łamów prasy i 
trybun Ligi Kobiet diabelskim 
napitkiem, oskarżone o współ­
odpowiedzialność w mnożeniu 
się chorób wenerycznych i róz 
boju, zeszło piwo do wilgot­
nych suteren i znalazło przytu 
łek w ukrytych a izolowanych 
niczym leprozoria — „pawilo­
nach”.

PIWNY FESTYN W „ŻAKU"*

Nie z piwem nam walczyć 
trzeba — zakrzyknięto — ale 
o kulturę picia tegoż. Kultury 
uczy się człek od dzieciństwa, 
ale ponieważ (na razie przy­
najmniej) nie widać szansy na 
wprowadzenie piwa do przed­
szkoli i szkół podstawowych, 
gdańscy studenci rozpoczęli dy 
daktykę w tej mierze od razu 
na poziomie akademickim.

Nowy rok akademicki powi 
tali gdańscy studenci imprezą 
nazwaną „Piwowaria”. Sami 
cc prawda tego piwa nie wa­
rzyli — a więc nazwa może tro 
chę nieadekwatna — ale po­
rozumieli się z takimi, co to 
robią i w efekcie dysponowa­
li w salach klubu „Żak” 13 ga 
tunkami tego napitku, co jest 
podobno absolutnym rekordem 
Polski czasów najnowszych. 
Cel „Piwowariów” określono 
jako dydaktyczno-rozrywko­
wy: niby, że chodzi o to by na 
uczyć się pić kulturalnie, a 
przy okazji trochę się zabawić.

Przez dwa tygodnie trwał w 
„Żaku” piwny festyn; przed
klubem formowała się 
kolejka.

Przy wejśćiu każdy

długa

wyku-
puje karnet, upoważniający do 
nabycia 4 kufli; więcej nie do 
staniesz, choćbyś uświerkł, a 
jeśli taka wola, ustaw się je­
szcze raz w kolejce aż przez 
godzinę... wytrzeźwiejesz. Gdy 
by jednak komu już po 4 pi­
wach „odbiło”, albo przyszedł 
szy po ćwiartce zechciał się tyl 
ko „doprawić”, wnet mu „ko­
repetycji” udzielą porządko­
wi. Takich wypadków jednak 
nie było. Drugi element dydak

tyczny stanowiły specjalne za 
kąski do ■ piwa,- k4óre rzadko u 
nas bywają — paluszki, serki, 
kiełbaski. Z tym było trochę 
ubogo, więc i sakramentalnym 
schaboszczakiem to wszystko 
podparto.

I wreszcie rozrywka. Za dnia 
przygrywały raz na ludowo, 
raz na beatowo orkiestry z 
magnetofonu, wieczorem — od 
bywały się występy stu­
denckich kabaretów i innych 
zespołów.

MIĘDZY PIWIALNIĄ 
A ZOO-BUDKĄ

Piwo — jako się rzekło — za 
równo w historii, jak i w kul 
turze jest „o co” oprzeć. Nie 
potępia go też medycyna; al­
koholu w nim niewiele, a sku­
tecznie gasi pragnienie i ko­
rzystnie wpływa na system tra 
wienny. W piciu piwa, mimo 
pozorów wielkiej jego u nas 
„rozlewności”, jesteśmy euro­
pejskim kopciuszkiem. Pobra­
tymcy z ojczyzny „Pilznera” ra 
czą się w ilości 155 litrów rocz 
nie na twarz, Belgowie — 140, 
sąsiedzi za Odrą — 107, my 
więc, ze swymi 38 litrami, zaj 
mujemy pozycję podobną jak 
w pływaniu czy szachach. Aby 
ją poprawić, proponują nawet 
niektórzy przywrócenie śred­
niowiecznego obyczaju taw, 
„przymusu piwnego”, obowią­
zującego w bractwaćh cecho­
wych; za opuszczenie procesji 
płacił grzesznik ćwierć beczki 
piwa, za targanie braci cecho­
wych za włosy lub złorzecze­
nie na posiedzeniach — becz­
kę, za rok bezżenności po zo­
staniu majstrem — beczkę. To 
były czasy, kolesie — co?

Mówiąc serio i nie celując 
akurat w poprawę wyniku w 
europejskich tabelach piwo- 
szów, mamy już skromny po­
czątek pozytywnego programu, 
który wyprowadzić ma piwo z 
suteren do godniejszych go 
przybytków. Pierwszym kro­
kiem ma być organizowanie 
na szerszą skalę przyzwoitych 
piwiarni; do roku 1980 zamie­
rza się otworzyć około 80 wzór 
cowych lokali, które, działając 
pod patronatem renomowa­
nych browarów, prowadziłyby 
coś w rodzaju „szkoły ele­
ganckiego nicią”, a także dzia 
łalność. kulturalną.
PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ
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Wakacyjne imprezy wWielkopolsce

40000 dzieci wyjedzie

na obozy i zimowiska
W tym roku szkolnym usta łono nowe terminy wakacji, 

co nie zadowoliło jednak wszystkich. Dla młodzieży szkół 
poasta,wowych rozpoczynają się one 21 stycznia i trwać bę- 

ą do 3 lutego. Piątego lutego 14-dniowe wczasy rozpocz- 
ną uczniowie szkól średnich.
Ustalając różne terminy fe­

rii dla szkół podstawowych i 
średnich, Ministerstwo Oświa 
ty i Wychowania miało na 
względzie możliwość wysłania 
do ośrodków kolonijnych jak 
największej liczby dzieci i mło 
dzieży. Wspólne wakacje dla 
szkół podstawowych i śred­

Dokończenie ze str. 3 
I

przywrócenie do pracy 
lub o odszkodowanie w 
związku z rozwiązaniem 
lub wygaśnięciem umowy 
o pracę;

• wnioski pracowników o 
odszkodowanie w związ­
ku z niewydaniem w ter­
minie lub wydaniem nie­
właściwego świadectwa 
pracy albo opinii;

• wnioski pracowników do­
tyczące nawiązania sto­
sunku pracy.

Rozpatrując wnioski w tych 
sprawach komisja odwoław­
cza zobowiązana jest również 
do rozpatrzenia innych (wcho 
dzących w zakres 'działania ko 
misji rozjemczych) roszczeń 
zgłoszonych przez pracowni­
ka.

Ze względu na znaczenie 
szybkiego wnoszenia przez 
pracowników spraw rozpatry­
wanych przez komisję rozjem 
czą, przepisy kodeksu ustala­
ją, że odwołanie od wypowie­
dzenia umowy o pracę powin­
no być wniesione do komisji 
w ciągu 7 dni od doręczenia 
pracownikowi pisma o wypo­
wiedzeniu pracy, zaś wniosek 
o przywrócenie do pracy, od­
szkodowanie lub wniosek do­
tyczący nawiązania stosunku 
pracy — w terminie 14 dni od 
doręczenia zawiadomienia o 
rozwiązaniu umowy o pracę 
bez wypowiedzenia lub zawia­
domienia o odmowie przyję­
cia do pracy. Odwołania i wnio 
ski wnoszone w późniejszych 
terminach mogą być rozpatry 
wane tylko wówczas, jeśli o- 
późnienie spowodowane jest 
wyjątkowymi okolicznościami.

Również przed komisją od­
woławczą pełnomocnikiem pra 
cownika może być przedstawi 
ciel rady zakładowej, inny pra 
cewnik, członek rodziny, a po 
nadto także przedstawiciel in­
stancji związkowej.

Orzeczenia komisji, dotyczą 
ce przywrócenia pracownika 
do pracy, wypłacenia wyna­
grodzenia za czas pozostawa­
nia bez pracy, wypłacenia od­
szkodowania — są dla zakła­
du pracy zobowiązujące.

SĄDY PRACY
I UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH

Utworzone one zostaną na 
mocy ustawy z października 
1974 r. we wszystkich woje­
wództwach. Ich sędziów po­
wołuje Rada Państwa na wnio 
sek ministra sprawiedliwości, 
przedkładany po zasięgnięciu 
opinii ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych. Ławników 
sądu pracy wybiera wojewódz 
ka rada narodowa spośród kan 
dydatów Zgłoszonych w rów­
nej liczbie przez wojewodę i 
instancję związków zawodo­
wych.

Sądy pracy spełniają rolę 
instancji rewizyjnych od orze 
czeń komisji rozjemczych i ko 
misji odwoławczych, a w pier 
wszej instancji orzekają w 
sprawach o świadczenia pie­
niężne z ubezpieczenia społe­
cznego.

Podkreślić należy, iż posta­
nowienia ustawy o sądach pra 
cy szczególny nacisk kładą na 
sprawność i szybkość postępo 
wania. Wprowadzają także za 
sadę, że sąd, roznoznając od- 
wołanie w określonej sprawie, 
nie powinien się ograniczyć
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nich liczbę wyjeżdżających ob 
niżyłyby do połowy. 14-dnio­
we ferie pozwalają też na 
wspólne rodzinne wyjazdy. 
Kłopoty z wykorzystaniem zi 
mowego urlopu mają tylko ci 
rodzice, których dzieci chodzą 
do szkół podstawowych i śred 
nich, bowiem gdy jedno dziec

Załatwianie
roszczeń pracowników

tylko do niej, jeśli rozpozna­
nie wskazuje również inne u- 
chybienia zakładu pracy wo­
bec uprawnień pracownika 
lub przepisów prawa. Upra­
szczają również tryb wnosze­
nia odwołania, które może być 
wniesione do protokołu w za­
kładowej komisji rozjemczej, 
odwoławczej, w sądzie pracy, 
a nawet w każdym sądzie po­
wiatowym. Zadaniem nie pra­
cownika, lecz organu sądowe­
go jest wprowadzenie sprawy 
na wokandę sądu pracy.

Nadzór nad orzecznictwem 
sądów pracy i ubezpieczeń spo 
łecznych sprawuje Sąd Naj­
wyższy, do którego należy roz 
poznawanie rewizji nadzwy­
czajnych, udzielanie odpowie­
dzi na pytania prawne oraz 
ustalanie wytycznych orzecz­
nictwa.

Zgodnie z art. 245 kodek­
su wszystkie organy sądowni­
ctwa pracy powinny dążyć:

• do wszechstronnego zba­
dania wszystkich okolicz 
ności zgłaszanych spraw 
i orzekać również w tych, 
które nie zostały ujęte 
we wniosku, ale zostały 
ujawnione w toku postę­
powania;

• udzielać pracownikowi po 
trzebnych wskazówek co 
do jego uprawnień, wy- 
jaśniać treść obowiązują­
cych przepisów prawa 
oraz pouczać o przysłu­
gujących środkach odwo­
ławczych;

Pugwash — dążenie 

do rozbrojenia i odprężenia
kwietnia 1955 roku, na 

I aj dwa dni przed śmier­
cią, Albert Einstein 

złożył podpis pod manifestem 
ogłoszonym przez wybitnego 
matematyka i fizyka brytyj­
skiego Bertranda Russela, a 
skierowanym do uczonych ca­
łego globu z apelem o wez­
wanie rządów swych państw 
do uregulowania wszelkich 
kwestii spornych jedynie na 
drodze pokojowej. Manifest 
ten dał początek ruchowi u- 
czonych na rzecz odprężenia 
międzynarodowego i pokoju. 
Nim jednak doszło do pierw­
szego wspólnego spotkania u- 
płynęły dwa lata — okres roz 
maitych starań, głównie o u- 
zyskanie środków finanso­
wych. Wreszcie w 1957 roku w 
kanadyjskiej miejscowości 
Pugwash (stąd nazwa ruchu) 
odbyła się inauguracyjna kon­
ferencja. Zgromadziła sporą 
grupę naukowców — głównie 
fizyków jądrowych, chemi­
ków i matematyków. Albert 
Einstein już nie żył. Przybył 
jednak na nią Leo Szilard o- 
raz inni twórcy mający udział 
w skonstruowaniu bomby ato­
mowej- a następnie wodoro­
wej. Działając na rzecz roz­
brojenia i odprężenia pragnę­
li oni dać wyraz odpowiedział 
ności wobec społeczności świa 
towej za konsekwencje swych 
odkryć, które unaoczniły im 
nade wszystko wstrząsające 
eksplozje w Hiroszimie i Na­
gasaki.

ko kończy wakacje, drugie je 
zaczyna. To jednak tylko w 
tym przypadku, gdy rodzice 
chcą wyjechać z dziećmi. Gdy 
nie planują wspólnych wyjaz 
dów, wakacje dzieci nie przy 
sporzą im kłopotów, bowiem 
władze oświatowe wspólnie z 
organizacjami młodzieżowymi 
i zakładami pracy przygodowa 
ły program zajęć zapewnia­
jący opiekę i zabawę każde­
mu dziecku.

Do dyspozycji dzieci i mło-

• skłaniać strony do polu­
bownego załatwienia spra 
wy.

Wszystkie też organy sądo­
wnictwa pracy zobowiązane 
są do takiego postępowania, 
aby rozstrzygnięcie spraw na­
stąpiło na pierwszym posiedzę 
niu> w terminie do 2 tygodni 
od wniesienia wniosku lub od 
wołania (art. 246).

Postępowanie, w sprawach 
ze stosunku pracy wolne jest 
od opłat.

Prawomocne orzeczenia ko­
misji rozjemczych i odwoław­
czych i orzeczenia sądów pra-, 
cy powinny być przez zakład 
pracy wykonywane bezzwłocz 
nie i stanowią — w razie orze 
czenia przyznającego odszko­
dowanie lub wypłacenie wy­
nagrodzenia — tytuł egzeku­
cyjny, który powinien być 
przez zakład pracy wykonany 
w ciągu 7 dni (art. 280). Nie­
wykonanie orzeczenia komisji 
rozjemczej lub.innego organu 
sądownictwa pracy zagrożone 
jest karą grzywny do 5 tys. zł.

Całość uregulowań dotyczą­
cych rozpatrywania roszczeń 
pracowniczych wynikających 
ze stosunku pracy zapewnia 
szybkość, prawidłowość i sku­
teczność postępowania. Uwal­
nia pracownika od wielu czyn 
ności wymaganych w sądow­
nictwie powszechnym, gwaran 
tuje wysoką jakość orzeczni­
ctwa oraz egzekucję ustaleń 
wszystkich organów sądowni­
ctwa pracy. 

Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, że właśnie Einstein 
w czasie drugiej wojny świa­
towej skierował list do ów­
czesnego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Franklina D. 
Roosevelta — zwracający u- 
wagę, że mało zbadany jesz­
cze pierwiastek — uran — mO 
że być źródłem energii niespo 
tykanych dotychczas rozmia­
rów i że siłę tę wykorzystać 
można w bombie atomowej.

Dziś ruch Pugwash (a ra­
czej — „Konferencja Pugwash 
— Nauka, a Sprawy Świata”, 
bo tak zmodyfikowano przed 
dwoma laty jego nazwę) sku­
pia ' reprezentantów parudzie- 
sięciu krajów. Dążenie do za­
hamowania wyścigu zbrojeń, 
do zbiorowego bezpieczeń­
stwa i współpracy międzyna­
rodowej stanowi nadal naj­
ważniejszy i historycznie 
pierwszy nurt jego prac; ce­
lem jest zapobieganie roz­
strzyganiu konfliktów polity­
cznych przy użyciu siły, utrwa 
lanie pokoju, rozwijanie pro­
cesu odprężenia, rozbrojenia 
i współpracy między naroda­
mi.

Drugi nurt — znacznie młod 
szy- bo wyrosły już w warun­
kach wyraźnego odprężenia — 
oscyluje wokół zagadnień u- 
działu nauki w społeczno-gos­
podarczym rozwoju społe­
czeństw. Przykład stanowią tu 
problemy ochrony środowiska 
czy niedożywienia występują­

styczne. Organizatorzy wydali 
obszerny kolorowy informator, 
który jest dostępny w każdej 
szkole dla każdego dziecka. 
Można się z niego dowiedzieć 
o terminach różnorodnych im 
prez.

Wakacje rozpoczną się barw 
nym capstrzykiem na placu 
A. Mickiewicza 23 bm., a za­
kończą występem reprezenta­
cyjnego zespołu ZHP „Gawę­
da”. Każde dziecko, w zależno 
ści od zainteresowania będzie 
mogło uczestniczyć w spektak 
lach teatralnych, filmowych, 
odbywać autokarami wyciecz­
ki po Poznaniu i okolicach, 
kąpać się w basenach pływa­
ckich, brać udział w turnie­
jach gier zespołowych. Gdy 
tylko spadnie śnieg, zorgani­
zowane zostaną zawody sanecz 
kowe i narciarskie w Osowej 
Górze. Czynnych będzie 10 
świetlic i 34 półkolonie. Zadba 
no też, aby każde dziecko o- 
trzymało ciepły posiłek. Wiel­
kopolski Związek Snółdzielni 
Mleczarskich przyrzekł dostar­
czyć nieodpłatnie szklankę 
mleka dla każdego dziecka.

Bezpłatne bilety na imprezy 
rozprowadzają szkoły, one też 
przyjmują zgłoszenia do u- 
dzialu w wycieczkach i raj­
dach. Pierwszeństwo uczestni­
ctwa we wszystkich propono­
wanych zajęciach mają ci 
którzy zgłoszą swoje stałe u- 
czestnictwo w wakacyjnych 
półkoloniach, otwartych świe­
tlicach, zastępach nieobozowej 
zimy.

Podobnie jak w Poznaniu 
interesująco zapowiadają się 
zimowe wakacje w wojewódz 
twie. Wszystkie szkoły w wo­
jewództwie dysponujące ku­
chennym zapleczem będą pro­
wadziły kolonie lub półkolo­
nie. Ponad 3 tysiące dzieci 
wiejskich wypoczywać będzie 
w Poznaniu.

30 tysięcy dzieci z Wielkopol 
ski i 10 tysięcy dzieci z Po­
znania wyjedzie na obozy i 
zimowiska. Ich głównym orga 
nizatorem są zakłady pracy.

Tegoroczne wakacje przygo­
towano więc niezwykle starań 
nie. Wykorzystano na ten cel 
kluby osiedlowe, sale gimnasty 
czne, pływalnie, kina, teatr 
„Marcinek”. Z pewnością żad­
ne dziecko nie będzie się nu­
dziło i żadne nie pozostanie 
bez opieki. Oby tylko dopisała 
pogoda, (bg) 

cego w niektórych regionach 
globu.

Członkowie Pugwash zwra­
cają także uwagę na kryzys 
energetyczny; tej sprawie po­
święcono w znacznym stopniu 
XIV konferencję, jaka odbyła 
się w sierpniu ubiegłego roku 
w austriackiej miejscowości 
Baden nieopodal Wiednia. Bli 
sko 100 uczonych z całego pra 
wie świata, pracujących w 6 
grupach roboczych, omówiło 
tam nadto najbardziej aktual­
ne zagadnienia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i roz 
brojenia, a również kwestie 
współpracy naukowo-technicz­
nej.

Obecnie (od 5 bm.) ponad 50 
naukowców reprezentujących 
16 krajów afrykańskich obra­
duje na kolejnym sympozjum 
poświęconym niezmiernie ak­
tualnemu i ważkiemu dziś 
problemowi — pokoju w Af­
ryce i rozwoju Czarnego Lą­
du. Uczestnicy spotkania, któ­
rego miejscem jest Kair, roz­
ważają w szczególności zagad 
nienia źwiązane z ekonomicz­
nym i socjalnym postępem tej 
części świata. Wyniki 6-dnio- 
wych prac poznamy w końcu 
tygodnia, kiedy opublikowana 
zostanie treść końcowego do­
kumentu sesji. Wszakże już 
teraz nie budzi wątpliwości, iż 
to spotkanie uczonych przy= 
czyni się do lepszego i szyb­
szego rozstrzygnięcia niektó­
rych problemów kontynentu.

WOJCIECH NENTWIG

dzieży odda się w Poznaniu 
60 lodowisk i 33 sale gimna-

Przed meczem z Gwardią Wrocław

Bokserzy Zagłębia 
w Ślesinie

Informowaliśmy już o przygotowaniach jakie przed zbli­
żającym się sezonem pięściarskim podjęli bokserzy poznań­
skiej Olimpii. W drugim wielkopolskim zespole ekstraklasy 
również rozpoczął się okres intensywnej pracy. 26 bm. na 
inaugurację rozgrywek konińskie Zagłębie podejmuje silny 
zespół Gwardii Wrocław.
W grudniu zespół Zagłębia 

przebywał na obozie wypoczyn 
kowym w Karpaczu, obecnie

Nie zwlekajcie 
i oddaniem głosów

Plebiscyt, który wyłoni naj­
lepszego piłkarza Wielkopolski 
roku 1974 chcielibyśmy zakoń­
czyć w przyszłym tygodniu. 
Dlatego apelujemy do naszych 
czytelników, aby nie zwlekali 
z oddawaniem głosów.

Wśród kandydatur nadal 
najczęściej pojawiają się na­
zwiska kadrowiczów. Lista 
tych, którzy pretendują do 
miana najlepszego sięga już 
30 piłkarzy. Nareszcie docze­
kaliśmy się kandydata snoza 
Poznania, zawodnika kaliskie­
go Włókniarza — Walczyńskie 
go.

Przypominamy: głosujemy prze­
syłając do redakcji „Głosu” wy­
pełnione kupony (adres na kupo­
nie, na którym wpisujemy mini­
mum jedno nazwisko, maksi­
mum pięć) naklejone na kart 
ki pocztowe. Między uczestników 
plebiscytu rozlosujemy karty wol­
nego wstępu na imprezy organi­
zowane w br. przez Wartę, Olim­
pię i Lecha.

60-959 POZNAŃ 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

ul. Grunwaldzka 19

KUPON PLEBISCYTOWY

„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1974”

1.
2. ..........................................
3. . . ;..........................

5...................................... . .

Imię i nazwisko glosującego 
oraz dokładny adres (pisać czy 
teinie dużymi literami) . . 

A«T*l WĆGN□laczego
3 wp* piłka nożna jest chora ?
'Tak jak w swoim czasie 

oddzielono Kościół od pań 
stwa — aczkolwiek po dzień 
dzisiejszy państwo w części go 
utrzymuje — tak samo należy 
oddzielić sport od przedsię­
biorstw. Oczywiście zobowią­
zując je przy tym do utrzy­
mywania go nadal.

Znamy piłkarzy, których ca 
łe miesiące nie oglądano w za 
kładach pracy. Mówił o tym 
Lajos Szuees — reprezentacyj 
ny piłkarz budapeszteńskiego 
Honvedu — i to 
Wiemy o takich
którzy nawet nie przychodzą 
po pensję, ale każą sobie pie­
niądze wysyłać pocztą.

Jest prawie nie do wyobra- 
żemia, aby w takich okolioanoś 
cićh piłkarze mieli podchodzić

szkolenie rozpoczyna się w 
Ślesinie, gdzie zajęcia obejmu­
ją ćwiczenia ogólnorozwojowe; 

■ techniczne i wytrzymałościo­
we. Zajęcia siłowe odbywać 
się będą w siłowni konińskie­
go Pałacu Sportu.

Do Ślesina wyjechali wszyscy 
bokserzy pierwszego zespołu oraz 
juniorzy, którzy być może znajdą 
miejsce w kadrze Zagłębia. Choć 
grupa w której walczy Zagłębie 
jest bardzo silna, wszyscy bokse­
rzy są żądni walki i przygotowu­
ją się do niej solidnie.

Czołowi bokserzy z 'Konina K. 
Przybylski — zdobywca „Złotego 
Pasa Polusa” i A. Kuskowski po­
wołani zostali do kadry. Przybyl­
ski przebywa obecnie na zgrupo­
waniu w Wiśle i zajęcia z czoło­
wymi pięściarzami kraju, powin­
ny owocować już w najbliższych 
pojedynkach ligowych.

Trener zespołu Tadeusz 
Grzelak, zdając sobie sprawę, 
iż sezon nie będzie łatwy, za­
aplikował swym podopiecz­
nym solidną porcję ćwiczeń. 
Nie przejmując się losowa­
niem grup i pojedynków wie­
rzy, że koniński zespół odegra 
ważną rolę w lidze. Sądzimy, 
że szybko uda się pokonaś 
trudności z wytypowaniem za 
wodnika w wadze koguciej i w 

| inauguracyjną niedzielę zespół 
Zagłębia zdobędzie pierwsze 

' punkty w tegorocznym sezo­
nie. (ask)

Turniej koszykarzy 
o „Puchar Wyzwolenia"

W środę rozpoczął się w war­
szawskiej hali Gwardii doroczny, 
turniej koszykarzy o „Puchar 
Wyzwolenia”. Turniej rozgrywa­
ny jest w doborowej obsadzie, z 
udziałem zespołów Budapesztu, 
Moskwy, Pragi, Sofii, Warsza­
wy I i Warszawy II,

Oto wyniki pierwszego dnia: 
Moskwa — Sofia 134:72 (63:28); 
Praga — Budapeszt 115:61 (47:34); 
Warszawa I — Warszawa II 121:91 
(63:50). (t)

Z warcabowych pól
♦ W Związku Radzieckim od­

był się pierwszy turniej kobiecy 
o mistrzostwo świata w warca­
bach międzynarodowych (na 100- 
polowej szachownicy). Champion- 
ką została Helena Michajłowskaja, 
studentka Moskiewskiego Instytu­
tu Inżynierii Transportu.

♦ Student Politechniki Poznań­
skiej Zenon Jankiewicz wygrał 
turniej w warcabach międzyna­
rodowych przeprowadzony w Pa­
łacu Kultury z okazji 56-rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego. Wy­
przedził on m. in. J. Marciniaka, 
P. Wrzesińskiego i L. Czujawicza.

(nt)

DLA KANDYDATÓW NA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH

Sekcja piłki ręcznej WKS Grun­
wald organizuje zapisy dla chcą­
cych uprawiać tę dyscyplinę. 
Chłopcy z rocznika 1960 i młodsi 
mogą zgłaszać się we wtorki od 
godz. 15.30—17 oraz w piątki od 
18—19.30 w sali przy ulicy Marce- 
lińskiej u trenera prowadzącego 
zajęcia.

poważnie do swych miejsc 
pracy! Oczywiście mogą zda­
rzyć się i wyjątki, nie wszy­
scy dysponują tymi samymi 
cechami charakteru, ale nawet 
w trzeciej lidze dwa razy 
dziennie przeprowadza się tre 
ning, jak więc można mówić 
o pełnym odpowiedzialności 
spełnianiu obowiązków w miej 
scu pracy, gdyby nawet fizycz 
nie jeden z drugim wytrzymał 
to obciążenie?

Uczęszczający do pracy dla 
„lipy” piłkarze, mający lewepublicznie.

piłkarzach. P^ady, więcej psują pojawia­
jąc się w miejscu pracy, niż 
by w ogóle tam nie przycho-
dzili.

(■c. d. n.)
(Fragmenty książki A. Veg 

ha opracował W. Wieromiej)GŁOS - 10 I 1975



Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi 

„CPN"

Lokale
Zamienię kawalerkę no­
we budownictwo oraz 1,5 
pokoju z używaniem ku­
chni na 1 pokój z kuch­
nią. Ul. Rycerska 23 m. 3.

4961Ig

Cudzoziemcom wynajmy 
dwa pokoje, komfort, uży 
walność kuchni, dzielnica 
Grunwald, dobra komuni 
kacja tramwajowa. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49733g.

Sprzedam w Szamotułach 
dom dwurodzinny, wyłą­
czony (wolne 4 pokoje, 
kuchnia), c. o., garaż, dom 
gospodarczy, ogród. Infor 
macje: Międzychód, tel.
683. 127 Ip

Garaż, odstąpię na pół 
roku. Belwederska 4 m. 2.

50121g

informuje, 
że na życzenie wielu klientów 
STACJA BENZYNOWA nr 57 
w Poznaniu przy ul. Ga jo we j 
prowadzi wyłącznie sprzedaż 

P T V I I KI V O A «
19

543-K1

Wiertarkę dentystyczną, 
nożno - elektryczną, szafę 
lekarką, kleszcze dentys­
tyczne sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49687g.

Spiesznie kupię M-3 lub 
mniejsze, własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49670g.
Panienka pracująca po­
szukuje taniego pokoju — 
może być wspólny. Ofer­
ty „Prasa”,' Grunwaldzka 
19 dla 49669g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią na dwie kawalerki 
lub po pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49766g.

Wezmę w dzierżawę oko­
ło 1 ha ziemi w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4«934g.

Pasy przepuklinowe, brzu 
szne, przy obniżeniu żo­
łądka, ciążowe, poopera­
cyjne, zbiorniki do sztu-
cznego odbytu, 
wkładki przy

gorsety, 
schorze-

Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne 

„PRZEMYSŁAW** 
zwraca się do mieszkańców

Zamienię mieszkanie dwu _ . „
pokojowe z wygodami, ■ po-

Pokój wynajmę małżeń­
stwu bezdzietnemu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49662g.
Przyjmę panów na pokój. 
Ul. Masztowa 20. 49689g

ptr., nowe budownictwo, 
w Szczecinku — na mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49244g.
Zamienię samodzielne 2 
nokoje z kuchnia i łazien 
ką, 58 m2 (Chociszewskie­
go 35 m. 10) — na mniej­
sze z centralnym ogrze-
waniem. 50240g

wierzchni 2.800 m2 w Pu­
szczykowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49993g.

Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo do 15 ha, zie­
mia, budynki dobre, do 
50 km od Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49919g.

nich stóp itp. — wykonu­
je Warsztat Ortopedycz­
ny Z. Janaszek, dawniej 
P. Niedziela, Poznań, Doi 
na Wilda 20, tel. 33-03-87.

________ _ _ 4p
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 49872g
Malowanie i tapetowanie 
mieszkań wykonuję. Po­
znań, ul. Różana 15 m. 25. 

49796g
Cyklinowanie parkietów.
Tel. 32-16-89. 49909g

miasta Poznania z prośbą

0 ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI

84 m. 4, 178g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4y<„

2 panie zaopiekują się 
dziećmi w wieku od 3 lat 
u siebie w domu (Sołacz). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49813g.

Opiekunka do małego 
dziecka — potrzebna. Po­
znań - Bonin, ul. Lazuro­
wa 14 m. 90, VIII piętro. 

49817g

Przyjmę opiekunkę do 9- 
miesięcznej dziewczynki. 
Warunki dobre. Poznań, 
Os. Manifestu Lipcowego

Praca 0 Nauka

Pomidory „De Barac” 3 
m wysokie, do 25 kg z 
krzewu. Czerwone, gład­
kie, wolne od chorób. Na 
siona 20 zł porcja, wysyła 
za pobraniem pocztowym 
hodowca Stanisław Polak, 
Stary Węgliniec, 59-940 
Węgliniec, pow. Zgorze­
lec. 1271p

Pianino, szafę trzydrzwio 
wą, kanapotapczan, seg­
menty kuchenne — tanio 
sprzedam. Zahorski, Gło­
gowska 160 m. 2, godz. 
17—19. 103g

Zespół Szkół Zawodowych nr 4 
w Poznaniu, ul. Rybaki nr 17 

telefon 593-15

do klasy I 
Policealnego Studium Zawodowego 
(Wydział Wieczorowy i Zaoczny) 
w specjalności: budownictwo ogólne.

Rozpoczęcie roku szkolnego 
20 II 1975 roku.

8331-K1

Blacharz budowlany, po­
trzebny. Dzierżyńskiego 
66, warsztat, przed po-
łudniem. 150g

Sprzedam tapczan dwu­
osobowy w , dobrym sta­
nie. Książek, Poznań, 
Grottgera 3a m. 12 . 49792g

Przygotowanie do matu-
ry, pomoc nauce
(przedmioty ogólnokształ­
cące) pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Osiedle Ja­
giellońskie 41 m. 6.

50731g

Sprzedam radioodbiornik 
Beata z uchwytem samo­
chodowym — nowy z gwa 
rancją. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49712g.

0 Samochody

Kupno 0 Sprzedaż
Kńphę szynszyle dó ho­
dowli. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów szklarniowych Re- 
vemun. Odbiór styczeń, 
luty — cena 5 zł/szt. Zdzi 
sław Berthold Śmigiel, 
Mickiewicza 26, tel. 30.

1269p

Trabant, Syrena, Wart­
burg — wszelkie napra­
wy wykonuje Zakład nr 
19 pspuw Poznań - Juni 
kowo, ul. Grunwaldzka 70 
(za torem kolejowym) — 
Bogdan Witkowski.

49291g
Sprzedam tanio Forda de 
lux z zapasowym silni­
kiem. Stanisław Eichhorst 
— Dziekanowice, poczta 
Lednogóra, pow. Gniezno.

49771g

W dniu 9 stycznia 1975 r. zmarła uko­
chana żona i ciocia

KATARZYNA KOZA
z domu Wieczorek

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia strapiony 
mąż z rodziną

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. 25 - LECIA PRL

w Poznaniu, ulica Wieruszewska 10

PRZYJMUJE DO WYKONANIA W 1975 R
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:

roboty dekarskie 
smołowanie;
roboty stolarskie

krycie dachu papą.

okna, drzwi, bramy
garażowe;
roboty elektryczne w domkach jednoro-

e dzinnych;
roboty malarskie malowanie mieszkań
farbami klejowymi, emulsyjnymi i olejnymi
roboty zduńskie — ustawianie 
wych, przestawianie pieców;
roboty ślusarskie 
z siatki.

kraty,

Informacji udziela Dział Techniczny 
telefon nr 672-031.

Pani z dzieckiem (2 lata) 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego z centralnym 
ogrzewaniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49720g.

Zamienię mieszkanie — 
ul. Fredry, samodzielne 
2-pokojowe, I ptr. z przy- 
należnościami, centralne 
ogrzewanie, etażowe, na 
4- względnie 3-pokojowe. 
Tel. 531-18, od godz. 15.

49765g

Kupię pokój z kuchnią, 
może być w starym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49763g.
Komfortowego pokoju po 
szukuje starszy, kultural 
ny pan. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49760g.

Pracująca poszukuje po­
koju w okolicy Sołacza. 
Może być wspólny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49737g.
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju w centrum. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49822g.

457g

Dnia 9 stycznia 1975 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, szwagier, dziadek, pra­
dziadek, przeżywszy’' lat 79

MIECZYSŁAW DĘBOWSKI 
były pracownik 

Opery i Teatru Polskiego
Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godzi­

nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
483g

pieców no-

ogrodzenia

Spółdzielni,

593-K1

Pan pracujący i uczący । Sprzedam 4 ha ziemi or- 
się poszukuje pokoju. O- 1 nej koło Poznania. Adres
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49784g.
Komfortowe M-2, spół­
dzielcze, Piławy — żarnie 
nię na odpowiednie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48673g

• Nieruchomości
Sprzedam dostępnie 7,5 ha 
wraz z budynkami przy 
mieście we Wronkach. 
Wiadomość: Hieronim
Skrzypczak, Wronki. 22 
Lipca 38 . 49562g
Sprzedam gospodarstwo

wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49945g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono stary pierścio­
nek złoty z zielonym ka­
mieniem, inicjałami ŁŁ. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Winogrady, Os. 
Przyjaźni 14 m. 117, lub
tel. 552-33. 257g
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na ciągnik C-328 
PW 73-97, wydany przez 
PPRN Wydział Komunika 
cji Słupca, na Spółdziel-
ńię Kółek Rolniczych24 ha, ziemia wokół bu- i.., --------  ----------

dynków, w pobliżu Kos- j 62-420 Strzałkowo, 
trzyna. Adres wskaże ' “ L
„Prasa”, p^unwaldzlra 19 
dla 49591g.
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem. Wiadomość: 
Murowana Goślina, ul. Mo
stówa 1 m. 1. 49938g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem,2.400 m*. 
Roman Przybylak, Kros­
no 14, k. Mosiny, pow. Po
znań. 49692g

tDnia 8 stycznia 1975 r. zmarła wycho­
wawczyni dwóch pokoleń, przeżywszy 

lat 83, śp.
PELAGIA CHMIEL

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamiają
Kokotowie 

_____________________ 375g

tDnia 9 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ko­

chana matka, teściowa, babcia i brato­
wa, śp.

BRONISŁAWA STASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Luboń 3, ul. Lipowa 26. 426g

1270p
Zgubiłam w taksówce eto 
lę z norek. Zwrot za wy- 
nagrodzenięm. Alicja Mru 
galska, Poznań - Wilda, 
ul. Rolna 9B m. 21.

359g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów malowanych po 
dłóg — lakierowanie, po­
leca koncesjonowany za­
kład, W. Misiurewicz —
tel. 67-46-28. 481g

0 Matrymonialne
Lekarka, lat 30, ładna, 
mieszkanie, pozna pana z 
wyższym wykształceniem 
do -lat 36. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49583g.
Kawaler, szczupły, bez 
nałogów, lat 45, wzrost 
166, pozna pannę lub wdo 
wę bardzo szczuplutką, do 
lat 40. Mieszkanie w Po­
znaniu bardzo mile wi­
dziane. Cel matrymonial­
ny. Ofertv „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49602g.

Inwalidka, ładna, pracu­
jąca, z mieszkaniem, po­
zna pana lat 30—45 kocha 
jącego dzieci, wykształ­
cenie minimum średnie. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49628g.
Kawaler pozna pannę bez 
mieszkania. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48658g.
Przystojny technik, czter 
dziestoletni, stan wolny, 
z Poznania, pozna panią 
wolną z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48696g.

Kawaler lat 22 z powodu 
braku znajomości pozna 
pannę posiadającą gospo­
darstwo rolniczo - ogrod­
nicze. Fotografie mile wi 
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 48732g.
Panna lat 26, wykształce­
nie średnie, pozna kawa­
lera do lat 30. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48717g.
Wdowiec, lat 57, materiał 
nie niezależny, pozna od­
powiednią towarzyszkę 
życia, najchętniej z Po­
znania. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49459g.
Moją krewną, 20-letnią, 
zgrabną, posiadającą gos 
podarstwo, poznam z ka 
walerem bez nałogów, z 
wykształceniem rolni­
czym. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49825g.
Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, lat 48, z syn­
kiem, posiadający domek, 
pozna pannę od 36 do 46 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 49511g.

Dnia 7 stycznia 1975 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach droga żona

JANINA KONIECZNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 9.30 na. cmentarzu junikowskim.
Mąż z córkami

Os. Piastowskie 66 m. 12. 386g

tDnia 8 stycznia 1975 r. zgasło po nie­
zmiernie pracowitym życiu najdroż­

sze mi serce, pełne poświęceń i troskli­
wości, mój ukochany mąż, najlepszy oj­
czulek, teść, dziadziuś, brat i szwagier

na kwaterowanie przyjezdnych.
Wolne pokoje zgłaszać można na czas 
trwania imprez, targowych w miesiącach: 
marcu, czerwcu, wrześniu i październiku, 

a także na okres całego roku.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: 
Recepcja WPT „Przemysław”, ul. Głogow­

ska 16 — czynna całą dobę.
7993-K1

Przetarg
Spółdzielnia Mieszkaniowa Grunwald w Po­
znaniu — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu ciężarowego „Zuk” 
typ A-03, nr rejestracyjny 39-79 PM. Cena 
wywoławcza 44.800,— zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie, o godz. 10 w świetlicy 
Spółdzielni przy ul. Wojskowej 16.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
zapłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w kasie Spółdzielni, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać przy ul. Promie­
nistej 119, w godz. od 9—11 po uprzednim zgło­
szeniu telefonicznym pod nr 67-14-22.

Zastrzegamy sobie prawo odwołania przetar­
gu, unieważnienia go bez podania przyczyn.

8362-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego — 

Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu
PRZEPROWADZA

DODATKOWY NABÓR UCZNIÓW
na 2,5-Ietnią naukę w zawodzie

SPRZEDAWCA
— branża spożywcza

Nauka rozpocznie się 1 lutego 1975 r. w 
Zespole Szkół Zawodowych nr 2 w Pozna­

niu, ul. Śniadeckich 54/58.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— w I roku nauki zawodu — 300,—
— w II roku nauki zawodu — 480,—
— w III roku nauki zawodu — 780,—

zł 
zł 
zł

Zgłoszenia przyjmuję £ział $z.k;plenią 
Zawodowego i Spraw Osobowych WPHS 
— Oddziału Ogólnospożywczego w Pozna­
niu, ul. 27 Grudnia 13, pokój 505, 506, 
V piętro, tel. 576-41, wewn. 50, 59.
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j Panna, lat 29, blondynka, 
I wykształcenie, pozna przy 
j stojnego, poważnego pana 

z wykształceniem, do lat 
45.' Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 49534g.

Wdowa samotna, po pięć ‘ ---------  
dziesiątce, elegancka, in-, (Panna

i Niezależna pozna pana 
lat około 55, wykształce­
nie minimum średnie o 
zamiłowaniach turystycz-

I nych z pełnym poczuciem 
i humoru. Cel matrymonial 
। ny. .Oferty „Prasa”, Grun 

waldzka 19 dla 49773g.

teresująca, wesoła, z mie 
szkaniem pozna odpowied 
niego kandydata w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49691g.

Samotną, kulturalna z 
mieszkaniem, pozna ka­
walera lub wdowca do 
lat 50, minimum wykształ 
cenie średnie. Cel matry-
monialny. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49708g.

lat 28, podobno
przystojna, wykształcenie 
półwyższe humanistyczne, 
pozna pana do lat 36 z 
wyższym wykształceniem, 
wzrost minimum 1.65 cm. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49484g.

Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo”, kod 61-707, 
Poznań, Libelta 29 — po­
leca swoje usługi w koją 
rżeniu małżeństw. Czynne
godz. 15—19. 5O583g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 stycz­
nia br. zmarła długoletnia i ofiarna pra­
cownica n. przedsiębiorstwa

MARIA STEPCZYNSKA
W Zmarłej żegnamy cenioną, i drogą 

nam koleżankę oraz dobrego i życzliwego 
człowieka.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
10 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

tDnia 9 stycznia 1975 r. zmarł, nama­
szczony Olejami św., w wieku 71 lat 

nasz najukochańszy tatuś, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

MARCIN DUTKOWIAK
Msza św. zostanie odprawiona w Mosi­

nie, 12 bm. o godz. 13, po czym pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

Mosina, Spokojna 4.

Strapione 
dzieci z rodziną 

482g

633-K2

STANISŁAW JUDKOWIAK 
emerytowany naczelnik Urzędu Celnego. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 12 na Miłostowie.
Pogrążone w wielkim bólu 

żona, córka z mężem i synem 
420g

tDnia 8 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja droga 

żona, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

WANDA STOlNSKA
' z domu Bulmańska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. 
o godz. 9.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

446g

+ W dniu 7 stycznia 1975 r. zginął śmier- 
’ cią tragiczną mój najdroższy mąż i ko­
chany tatulek, przeżywszy lat 53. śp.

JÓZEF SMUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 11 stycznia 1975 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu starołęckim, 
przy ul. św. Antoniego.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z synkiem

Poznań, ul. Żorska 36 m. 1. 370g

tDnia 9 stycznia 1975 r. zmarł przeżyw­
szy lat 61 mój najdroższy mąż, kocha­

ny ojciec, syn, teść i dziadek, śp.

EDWARD ROZWADOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 12.15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążone 

żona z córkami i rodzina
Ul. Smiełowska 35. 490g

tW dniu 8 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 80

KAZIMIERZ KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina

tDnia 8 stycznia 1975 r. zmarła nagle 
moja ukochana żona, nasza najdroższa 

mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 66

JANINA KRZEMIŃSKA
z domu Dale

tDnia 8 stycznia 1975 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść

i dziadek, przeżywszy lat 76

JAN GROBELNY
powstaniec wielkopolski

Ul. Szamarzewskiego 58 m. 18. 383g

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 13.30 
z domu żałoby.

W smutku i bólu pogrążona
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
11 bm. o godz. 11.40 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Kol. mgr. 
STANISŁAWOWI RACHWAŁOWI 

głównemu agronomowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
MATKI

Buk. ul. Wielko wiejska 51. 451g

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Za Cytadelą 9. 423g

składa
Dyrekcja wraz z współpracownikami 

Zakładów Hodowli Roślin Ogrodniczych 
w Poznaniu.

630-K1



STYCZEŃ

10
Piątek

Jana, 
Wilhelma

Słońce: 7.46—15.50

teatru
HANDLOWY 
ZNAK 
□AKDSCI

Trzy medale 
dla Chodzieży

Gnieźnieńskie „Szpaki" mają pięć lat

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LAKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 przedst. zamkn. 
„Tygrysek”.

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ: „Tango”.
KALISZ: „Balladyna”.
MIĘDZYCHÓD: „Bolek i Lolek”.

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Ncteć: „Potop” cz. II.

CZARNKÓW: „Niewygodny ko­
chanek”.

GNIEZNO Lech: „Iluminacja”; 
Polonia: „Ktoś czyha na moje ży­
cie”.

GOSTYŃ: .Iwan Wasiljewicz
zmienia zawód”.

JAROCIN: „Mania wielkości”.
KALISZ Oaza: „Potop” cz. I i 

II; Stylowe: „Jak to się robi”.
KĘPNO: „Mania wielkości”.
KŁODAWA: „Wesoły romans”.
KOŁO: „Szpital”.
KONIN Centrum: nieczynne; 

Górnik: „Godzina za godziną”.
KOŚCIAN: „i 

rała”.
KROTOSZYN:

.Wspomnienia gene-

,Potop” cz. II.
KORNIK: „Goście” i „Królewna 

w oślej skórze”.
KRZYŻ: 

sena”.
LESZNO: 

cie”.

.Wielki łup gangu Ol-

,Wiosna panie sierżan

MIĘDZYCHÓD: „Potop” cz. I.
NOWY TOMYŚL: „Na krańcu 

świata^’*
OBORNIKI: „Wybawieniem bę­

dzie śmierć”.
OSTRÓW Słońce: „Billy Jack”;

Roma: „Grzeszna natura”.
OSTRZESZÓW: „Zemsta wilka

morskiego”.
PIŁA Iskra 

son”; Koral:
PLESZEW: 
RAWICZ: „ 
ROGOŹNO: 
RYCHTAL: 

nią”.
SŁUPCA:

: „JeremiaclP^tfohn- 
„Kabaret”.
„Dowódca armii’’.

,Był sobie glina”.
„Nie ma mocnych”. 
„Zbrodnia jest zbrod

,Nie ma mocnych”.
SREM Słonko: „Pierwsza spokoj 

na noc”; Klubowe: „2061 Odysca 
kosmiczna”.

ŚRODA: „Godzina szczytu”.
SZAMOTUŁY: „Gniazdo”.
TRZCIANKA: „Nie będę cię ko 

chać”.
TUREK: „Człowiek, który prze­

stał palić”.
WĄGROWIEC: „Syn Godzilli”.
WOLSZTYN: „Prywatne życie 

Sherloeka Holmesa”.
WRZEŚNIA: „Potop” cz. I.

W POZNANIU

f KOHCERTV 1

AULA UAM — g. 17 — V kon­
cert „Pro Sinfonika” I stopnia, 
dyrygent — W. Rajski, soliści: A. 
Tatarski (fortepian), Z. Słowik 
(skrzypce), M. Koczorowski (obój); 
g. 19.30 Uroczysty koncert jubileu­
szowy w X rocznicę pierwszego 
występu Poznańskiego Zespołu 
Perkusyjnego pod kier. art. Jerze 
go Zgodzieńskiego.

RAOIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry 

kierowco; 7.46 Takty i minuty; 8.05 
U przyjaciół; 8.16 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35JTurniej zespołów 
instrum.; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką: 9.45 Zespół 
rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 10.08 
Gdy człek w taniec polski stanie; 
16.30 „Cudzoziemka” — pow.; 10.40 
Stary jazz z Nowego Orleanu; 11 
W stylu „folk”; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Refleksy; 11.30 
Poznań na muzycznej antenie; 
12.25 Poznań na muzycznej ante­
nie; 12.40 Konc. życzeń; 13 Śpiewa 
„Mazowsze”; 13.30 Dyskoteka mło 
dych: 14 Aud. folklorystyczna „Nu. 
ty wierchowe z Pewli Wielkiej”; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Pio­
senki znad Tybru i Sekwany; 15.05 
Listy z Polski; 15.10 W balowym 
rozgwarze; 15.30 Nagrania z ma­
łych płyt; 16.10 Propozycje do Li­
sty Przebojów; 16.30 Aktualn. kul 
turalne; 16.35 Ciekawostki „Pol­
skich Nagrań”; 17 Radiokurier; 
17.20 Mini koncert grupy O’Jays; 
17.35 Mel. z polskich filmów; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Gwiazdy Pragi i Bra­
tysławy; 19.45 Kupić nie kupić, po 
słuchać warto; 20 Felieton literac­
ki; 20.10 Muzyczny kalejdoskop; 
21 Fala 75; 21.10 „Alibabki” — „Par
tita” ,Pro Contra’; 21.35 Klub
78 obrotów na minutę; 22.15 Muz. 
Indii; 23.05 Korespondencja z za 
granicy; 23.in „Granice jazzu”.

WIADOMOŚCI: 1. 2, 3, 4, 5. 6, 7, 
8. 9. 10, 12.05, 15. 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dzieiowski; 8.35 My 74 — audycja 
Studia Młodvch: 8.45 Muzyka spod 
strzechy; 9 ria klas V „Jakby to 
nowWzłeć”: 9.39 Non stop z łódź 
kim zespołem „Pro Contra”; 9.40 
Dla przedszkoli „Zima w parku”; 
13 Fragm. pow. „Saga rodu For- 
syte’ów”; 16.30 „Erik Satie”; 10.46 
Pieśni Debussy’ego śpiewa Nan 
Merriman: 11 ..Pieśni Kalinow­
skie” — słuch.; 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 11.45 „Od 
Tatr do Bałtyku” — melodie z 
Kujaw: 12.05 25 minut na ludo­
wo; 12.30 Czas dobrych gospoda-

’5!'y.-aS5B

STRONA

D owiał chodzi es lei, a właściwie samo miasto, reprezento­
wane jest dość licznie w gronie laureatów współzawod­

nictwa HANDLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI. Najwyższe wyróżnie­
nia — medale „HZJ” — pojawiły się w witrynach i na ścianach 
trzech chodzieskich placówek. Bo też wiele się ostatnio w han­
dlu Chodzieży zmienia.

Sklepów zmodernizowanych, pracujących w dobrych warun­
kach jest tutaj sporo. Są także nowe placówki w centrum han­
dlowym nowo zbudowanej dzielnicy. Wiele jest też załóg skle­
powych pracujących wzorowo. Najlepsze nagrodzone zostały 
medalami.

Największą z nagrodzonych placówek jest salon handlowo- 
usługowy Zakładów Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
numer 37, znajdujący się przy ulicy Kopernika 2. Od 11 lat kie­
ruje nim Roman Szlingler. W tym czasie wiele się tutaj zmie­
niło — dwukrotna modernizacja pozwoliła wygospodarować 
znaczną powierzchnię, zarówno dla części handlowej, jak i u- 
slugowej. Ciągły wzrost obrotów powoduje jednak, iż znów za­
czyna robić się tutaj tłoczno.

Placówka znana jest w Chodzieży z doskonałego zaopatrze­
nia oraz solidności wykonywanych usług. Jest to jedyna pla­
cówka tego typu w powiecie. Załoga jej pracuje w następują­
cym składzie: kierownik Roman Szlingler, zastępca kierownika 
Hieronim Szomburski, sprzedawcy: Barbara Danaj, Anna Filip 
i Piotr Łączka oraz pracownicy działu usług: Zofia Witucka, A- 
leksander Heinze, Edward Kosowski, Zygmunt Kulaszewski, 
Adam Nowak, Ryszard Rokita, Kazimierz Ryczek, Zdzisław Se­
rafin, Bronisław Szemburski, Henryk Trzeciak i kierowca Stani­
sław Bornikowski.

Medal HANDLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI uzyskał także 
sklep Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Tekstylno-Odzieżowego 
numer 851, mieszczący się przy Placu Komuny Paryskiej. Jego 
załoga pracuje w składzie: kierowniczka Krystyna Białkowska, 
zastępczyni kierowniczki Janina Dąbkowska,. sprzedawczynie 
Ewa Białkowska i Ewa Kurek oraz pomoc magazynowa Ger­
truda Kostecka.

Na ścianie kantorka kierowniczki wisi kilka dyplomów przy­
znanych załodze sklepu, a również imiennie kierowniczce, któ­
ra v/ tym sklepie pracuje już dwadzieścia pięć lat. Rękę doś­
wiadczonego handlowca znać tutaj zresztą na każdym kroku. 
Sklep jest ładny, ekspozycja urządzona z gustem, to samo moż­
na powiedzieć o witrynie. Klienci zawsze spotkają się tutaj z 
uprzejmą obsługą i fachową radą. I właśnie za to darzą za­
łogę tej placówki zaufaniem.

Po drugiej stronie Placu Komuny Paryskiej znajduje się trze­
ci medalista „HZJ’’ w Chodzieży. Jest to niewielki, ale bardzo 
gustownie urządzony sklep obuwniczy należący do WSS „Spo­
łem”. Prowadzą go dwie panie: kierowniczka Maria Winkler 
i Stefania Grabowska. Duży wybór oferowanego obuwia oraz 
uprzejma obsługa — oto najważniejsze atuty załogi sklepu.

Oby takich placówek, jak trójka medalistów z Chodzieży, by­
ło w naszym województwie jak najwięcej, (k)

Na zdjęciach: Handlową część sklepu ZURiT w Chodzieży 
śmiało można nazwać salonem telewizyjnym.

W wyróżnionym sklepie tekstylnym, prócz towaru, klienci znaj­
dą także fachową poradę.

Fot. (2) — K. Przychodzki

w

rzy; 12.50 Z taśmoteki spikera; 13 
Dla kl. i I i II (wych. muzyczne) 
„Biały walczyk”; 13.20 Miniatury 
fortep. B. Bartoka z cyklu „Mikro 
kosmos”; 13.35 „Poczekalnie” — 
cpow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Rumunia; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tn Radio — 
Moskwa; 14.35 Polska muzyka ope 
rowa; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem Studencki 
Chór „Bel Canto” z Łodzi; 16 Stu­
dium Wiedzy Poiityczno-Społecz-
nej; 
Aud 
17.50

17.25 Aud. oświatowa; 17.49 
sport. „Młodzież i sport”;
Radioexpress; 17.55

konc. życzeń; 18.40 Public, 
wa; 19 Studio Młodych z

Pozn. 
krajo- 
cyklu: 
Ludo-„Młode pokolenie Polski ____  

wej”; 19.15 Język angielski; 19.30
Transm. kon. symf. z Katowic; 
27.27 „Blues” _  gra duet Mąko- 
wicz-Bartkowski; 22 Magazyn stu­
dencki: 23 Impresje muzyczne; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.49
Muzyka 13 wieku — Zespół wokal 

Anti-no-instrumentalny Capella
qua z Monachium. 

WIADOMOŚCI:
7.30, 8.30, 11.30, 1 
23.30.

PROGRAM III:
zegarynka; 8.05

5.30,
13.39, 18.30,

0.30,
21.30,

7.40 Muzyczna 
Kiermasz płyt;

8.30 Co kto lubi?; 9 „Przyjaciele 
i wrogowie” — 5 ode. pow. CHf- 
forda; 9.10 Ballady po polsku; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Dialogi jazzowe; 
10.15 Język niemiecki; 10.35 Egzo­
tyczne instrumentarium; 10.50 
„Raj” — ode. 14 pow.; 11 Różne 
brzmienia pieśni gospels; 11.20 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.50 
Egzotyczne instrumentarium; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co

dzień — magazyn; 15.16 Rodzinne 
muzykowanie; 15.36 W książkach i 
w życiu; 15.56 Klasycy fortepia­
nu elektrycznego; 16.15 Kronika 
zespołu Led Zeppelin — cz. II; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Przyja­
ciele i wrogowie” — ode. 6 pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Domini- 
kowe opowieści spod Skałki; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hiszpań 
sku; 19 Pow. w wyd. dżw. — „Zie­
mia obiecana”; — ode. 6; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Wśród usa- 
rzy i pancernych — gawęda; 20.10 
Interradio — magazyn muzyczni; 
20.59 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 21.50 Opera tygodnia — Zol­
tan Kodaly „Wieczór prządek’?; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Sly and the Family Stone; 22.15 
trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje K. Kró­
likiewicz; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Mela­
nie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 630 — TTR — Ma­
tematyka 1. 35 — Badanie funkcji 
cz. II; 7 — TTR — Hodowla zwie­
rząt 1. 23 — Użytkowanie owiec 
(powt.); 9 — Z serii „Droga” — 
ode. 2 — pt. „Numer próbny” film 
TVP; 9 — Dla szkół — Geografia 
kl. V — W tundrze i tajdze; 16 — 
Dla szkół — Geografia kl.’ VI — 
Nad Odrą; 11.65 — Dla szkół —
Wychowanie obywatelskie kl.
VIII — Nasze miejsce w szkole; 
12 — Dla szkół — Geografia kl. VH

Pamiętam jak ożywioną 
dyskusję w poznańskim 
środowisku muzycznym 

wywołała ta maleńka, ledwie 
zauważalna informacja za­
mieszczona przez jedną z wiel 
kopolskich gazet. Brzmiała 
mniej więcej tak: „Ogłasza się 
przesłuchania chłopców w wie 
ku od 10 do 16 lat do powsta­
jącego w Gnieźnie, pod kierun 
kiem Wiesława Kisera chóru 
chłopięcego. Zapisy przyjmu­
je (...) Warunkami dopuszcze­
nia do egzaminu, który odbę­
dzie się (...) są — dobry głos i 
słuch muzyczny oraz takież 
postępy w nauce”.

Wiele osób związanych pro­
fesjonalnie z chóralistyką przy 
jęło ów anons z rezerwą, nie­
dowierzaniem czy wręcz po­
błażliwością. W powiatowym 
mieście i to mało co odległym 
od europejskiej miary ośrodka 
chórów chłopięcych, powstać 
ma dobry zespół śpiewających 
chłopców. To chyba nierealne 
— mówiono.

Do eliminacji zgłosiło się 
ponad 300 młodych obywateli 
Grodu Lecha. Przesłuchanie 
wszystkich zajęło komisji kil­
kanaście godzin. Wkrótce oglo 
szono listę 70 szczęśliwców, 
których poproszono na pierw­
szą próbę.

— Dziesiątego stycznia 1970 
roku. Utkwiło mi to popołud­
nie dobrze w pamięci — wspo 
mina Wiesław Kiser. W auli 
szkoły muzycznej stanąłem 
przed kilkudziesięcioma chłop 
cami pragnącymi -wspólnie mu 
zykować. Wpierw wygłosiłem 
pogadankę o muzyce i o chó­
rach w ogóle, później starałem 
się wskazać na obowiązki, ja­
kich podejmują się młodzi lu­
dzie, rozpoczynając pracę w 
zespole. Nie bez przyczyny, 
wskazywałem głównie na cie­
nie uczestnictwa w chórze. O 
blaskach pomówimy za pół 
roku — zakończyłem wtedy.

szomajowego. Wykonali, co 
oczywiste, parę tylko pieśni. 
Wystarczyło, aby poczuć smak 
może jeszcze nie sukcesu, lecz 
z pewnością satysfakcji i wia­
ry we własne możliwości. O- 
klaskiwali ich przecie przed­
stawiciele władz, rodzice, zna 
jomi, rówieśnicy. To mobilizo 
wało. A dyrygent? On, chcąc 
uniknąć wśród podopiecznych 
uczucia samozadowolenia... 
krytykował. Tak robi zresztą 
do dziś.

Nadeszły kolejne występy, 
letnie i zimowe obozy. Uka­
zały się pierwsze recenzje.

dróże zagraniczne (do CSRS, 
NRD i ZSRR). Nagrały 23 pro 
gramy radiowe i telewizyjne. 
Młodzi śpiewacy wykonali do 
tychczas 140 utworów a capella 
reprezentujących literaturę 
chóralną od XVI wieku po 
współczesność, uczestniczyli w 
wykonaniu 17 dzieł wokalno- 
instrumentalnych. Doczekali 
się sporej ilości recenzji arty­
kułów i notatek prasowych w 
kraju i za granicą.

Mimo wielu sukcesów, zes­
pół daleki jest od spoczywa­
nia na laurach. Kierownik ar 
ty styczny wie jak sporo trzeba

Nawiasem mówiąc, po tym
spotkaniu paru młodzieńców 
już więcej się nie pokazało. I 
przystąpiliśmy do śpiewania. 
Cóż to było? Oczywiście zna­
ny wszystkim kanon „Panie 
Janie”...

Dla powstałego w taki spo­
sób Chóru Chłopięcego „Szpa­
ki” w Gnieźnie (tak brzmi ofi­
cjalna nazwa) rozpoczął się o- 
kres wytężonej pracy. Wpierw 
trzeba było przyswoić począt­
kującym śpiewakom podstawy 
solfeżu i teorii muzyki, a tak­
że uczyć ich sumienności i od 
powiedzialności. Ci, których 
nie udało się tego nauczyć, sa­
mi się wnet wykruszyli. Pięć­
dziesięciu połknęło jednak 
muzycznego bakcyla. Oni chęt

We wrześniu 1971 r. nastą­
pił pierwszy wyjazd za grani­
cę — do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. A i w kraju 
zaczęło być o zespole coraz 
głośniej. W. Kiser nade wszy­
stko stawiał jednak przed swy 
mi śpiewakami zwyczajną, 
„szarą” pracę. Może w tym 
upatrywać należy źródeł sukce 
su?

Dziś chór posiada na swoim 
pięcioletnim koncie 148 kon­
certów dla ponad 100 000 słu­
chaczy. Oklaskiwano go i w 
Wielkopolsce i w większych 
ośrodkach kraju, a sześciokrot 
nie „Szpaki’’ pofrunęły w po­

Fot. — S. Ossowski
jeszcze zrobić, by poziom 
chóru podnosił się z każdym 
rokiem. Czyż zresztą nie naj­
wymowniejszym dowodem jest 
fakt, że dzisiejsze popołudnie 
będące piątą rocznicą pierw­
szego spotkania, spędzą chłop­
cy po prostu na zwyczajnej, 
piątkowej próbie?

Dodajmy jeszcze, że cała 
działalność „Szpaków”, tej 
pięknej wizytówki kulturalnej 
Gniezna, byłaby niemożliwa
bez 
władz

troskliwego mecenatu
polityczno- administra-

cyjnych powiatu i miasta, 
W. bf.

Najładniejsze osady leśne
W Okręgowym Zarządzie Lasów

Państwowych Poznaniu roz-

nie przychodzili trzy 
tygodniu na wspólne 
do budynku przy ul. 
ka I. Zrozumieli, że

razy w 
zajęcia 
Miesz- 

wysiłek

strzygnięto konkurs wojewódzki 
pod nazwą „Osada leśna świadczy 
o kulturze i gospodarności leśni­
ka”. Zgłoszono 266 obiektów, tj. 
o 29 więcej niż w roku ubiegłym. 
W ostatecznych eliminacjach bra­
ło udział 66 osad. Pierwsze miejsce 
i nagrodę w wysokości 306 0Ó0 zł 
na remonty otrzymało Nadleśnic­
two Taczanów, drugie miejsce i

nagrodę 200 000 zł otrzymała Bryga 
da Ośrodka Transportowego Leś­
nictwa Trzcianka, trzecie miejsce
wraz z nagrodą wysokości
100 000 zł przypadło w udziale Nad 
leśnictwu Rychtal. Ponadto wy­
różnienia przyznano Nadleśnictwu
w Wolsztynie, siedzibie 
Jarocinie, Nadleśnictwu 

i Antonin.
Nagrody indywidualne

OTL w 
Kościan

za praeę

pod kierownictwem wytrawne 
go chórmistrża i jego pomoc­
ników stanowi drogę do pew­
nych osiągnięć. Na pewno 
wszakże żaden z nich nie my- 
ślał, iż już za cztery miesiące 
stanie po raz pierwszy na es­
tradzie.

30 kwietnia 1970 roku „Szpa 
ki” dały pierwszy publiczny 
występ — podczas powiatowej 
■akademii z okazji Święta Pierw

— Francja; 12.45 — TTR — Język 
polski 1. 54 — Poezja i publicysty­
ka walczącego proletariatu; 13.25 
— TTR — Hodowla zwierząt 1. 51 
— Organizacja hodowli zwierząt 
zarodowych w Polsce; 14.40 — Po­
litechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy — Równa­
nia algebraiczne cz. II i III; 15.50 
— NURT — Psychologia — Struk­
tura i mechanizmy regulujące za­
chowanie się cz. II — Mechanizmy 
regulacyjne czynności ludzkich; 
16.36 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora; 
17.15 — Wychowanie fizyczne re­
ceptą na zdrowie; 17.40 — Dla mło 
dzieży — Spotkanie z prof. J. Ty­
mowskim; 18.20 — Teleskop; 18.40 
— Fakty, opipie, hipotezy — „Czy 
rośliny czują” (kolor); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Mój program — przedstawia Woj­
ciech Siemion (kolor); 21.20 — Pa­
norama (kolor); 22 — Co nam zo­
stało z tych lat — Hanka Bielicka; 
22.20 — Dziennik (kolor); 22.45 — 
Wiadm. sport.

PROGRAM II: 18.05 — Język nie­
miecki lekcja 12 — kurs podst.; 
18.30 — „Prośby liryczne” śpiewa 
Natasza Czarmińska; 18.45 — Z cy-
kl u ,Merca tor’’
blicystyczny; 19.20 —
Dziennik (kolor); 20.20

progr. pu- 
Dobranoc i 

— Ścieżka
zdrowia — gimnastyka rekreacyj­
na; 20.35 — Sprawozdanie sporto­
we; 21.35 — 24 godziny (kolor); 
21.45 — „Rozstanie” fab. film prod. 
węg. (od 15 1.); 23.10 — NURT — 
Psychologia — Struktury i mecha­
nizmy regulujące zachowanie się 
— cz. II — Mechanizmy regulacyj 
ne czynności ludzkich; 23.46 — Ję 
zyk rosyjski 1. 13 (powt.).

Nowe obowiązki 
właścicieli psów
W tych dniach opublikowa­

liśmy na naszych łamach, po- 
damą przez „Express Wieczor­
ny”, informację dotyczącą no­
wych obowiązków właścicieli 
psów, konkretnie zaś uiszcza­
nia specjalnych opłat sanitar­
no-weterynaryjnych, niezależ­
nie od płaconego dotychczas 
podatku za posiadanie psa.

W związku z pytaniami czy- 
i-elników wyjaśniamy, że w 
Poznaniu nie przewiduje się 
obniżonej do poło-wy opłaty 
od jednego psa dla mieszkań­
ców domów jednorodzinnych 
w dzielnicach peryferyjnych'! 
rencistów oraz emerytów pro­
wadzących samodzielne gospo 
darstwa. W związku z tym 
mieszkańcy Poznania zgoSnie 
z paragrafem 3 ust. 2. rozpo­
rządzenia Ministrów Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska- Rolnictwa oraz 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
z 14 sierpnia 1974 — obowią­
zani są uiszczać opłatę sani­
tarno-weterynaryjną w wyso­
kości: 309 złotych za pierwsze 
go psa, 400 złotych za drugie­
go i tysiąc złotych za trzecie­
go i każdego następnego psa.

Ustawa obowiązuje także 
właścicieli psów na terenie 
każdego miasta w wojewódz­
twie poznańskim, z tym że tam 
honorowane są wyżej wspom­
niane zniżki.

Zwolnieni od odpłat są nie­
widomi, posiadający psajorze- 
wodnika, inwalidzi, właścicie­
le psćw do Ciągnięcia wózków, 
a także określeni dozorcy.

(pik)

nad utrzymaniem porządku w 
osadach wręczono żonom pracow­
ników leśnych: Irenie Kiedrow- 
skiej z Leśnictwa w Błotkowie w 
powiecie kościańskim, Barbarze 
Kuliczak z Leśnictwa Tuchola w 
powiecie międzychodzkim, Jadwi­
dze Poczcie z Leśnictwa Komo­
rów w powiecie ostrowskim, Tere 
sie Koronowskiej z Leśnictwa Ra 
cot w powiecie kościańskim i Ha­
linie Pawlaczyk z Leśnictwa Mie- 
czewo w powiecie poznańskim. Po 
za tym 33 gospodynie osad leśnych 
otrzymały dyplomy uznania.

(emp)

Kursy sióstr PCK
W Międzychodzie, Wolszty­

nie i Obornikach rozpoczną 
się -jeszcze w styczniu br. kur 
sy sćóstr pogotowia PCK. Za­
rząd Wojewódzki Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Pozna­
niu ogłasza zapisy dla kandy­
datek na te kursy. Mogą to 
być osoby w wieku 18—50 lat, 
posiadające wykształcenie przy 
najmniej podstawowe. Kurs 
jest bezpłatny; zajęcia odby­
wają się 2—3 razy w tygod­
niu w godzinach popołudnio­
wych. Egzaminu wstępnego 
nie ma. Nie przewiduje się 
również internatu dla kursan­
tek, ani zniżek za dojazdy na 
zajęcia.

Kandydatki powinny złożyć 
podania, życiorys, 1 fotogra­
fię- własnoręcznie zrobiony od 
pis świadectwa ukończenia co 
najmniej Szkoły Podstawowej. 
Dokumenty te należy złożyć 
do 14 stycznia 1975 roku w 
zarządach powiatowych PCK: 
w Międzychodzie przy ul. 17 
Stycznia 37, tel. 607, w Wol­
sztynie przy ul. Czerwonej 
Armii 32, tel. 20-37 i w O- 
bornikach przy ul. Świercze w 
skiego 22, tel. 161 — w godz. 
8—13. (tt)GŁOS 10 I 1975


